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SKUP 

ZŁOMU 
PĘGÓW

ul. Główna 79
Czynne 8-17

Skupujemy złom oraz metale 
kolorowe. Odbieramy złom 

również swoim transportem, 
możemy wysłać auto z HDS.

Waga - najazd 60 t.
www.zlompegow.pl

Aktualizuj ceny telefonicznie

600 56 20 36
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MIĘDZY REFERENDUM 
A KORYTEM... 

Kościuszko wrócił 
na ulice Wołowa. 
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Prezesi w ZGK w Brzegu Dol-
nym nie mogą mówić, że mają 
„ciepłe posady”. Burmistrz 
Ireneusz Fura poinformował 
właśnie o  powołaniu nowej 
prezes zarządu. To już trzecia 
osoba przejmująca stery w tej 
kluczowej dla mieszkańców 
spółce na przestrzeni ostat-
nich kilkunastu miesięcy.

Najnowszą decyzją Rady Nad-
zorczej, funkcję prezesa ZGK ob-
jęła Beata Pyrek. Zastąpiła ona 
na tym stanowisku Bartłomieja 
Ziębę, który kierował zakładem 
zaledwie od połowy stycznia tego 
roku. Skąd tak częste roszady 
w firmie odpowiadającej m.in. 
za dostawy wody, odbiór ścieków 
i kluczowe usługi komunalne?

Nowa prezes 
z doświadczeniem w spółce 
i urzędzie

Burmistrz Ireneusz Fura, któ-
ry złożył już oficjalne gratulacje 
nowej szefowej ZGK, przekonuje, 
że ten wybór to gwarancja stabil-
ności i merytorycznej ciągłości. 
Beata Pyrek doskonale zna bo-
wiem specyfikę funkcjonowania 

zakładu. W latach 2023–2024 
pracowała w spółce jako spe-
cjalista w dziale wodno-kanali-
zacyjnym. Odpowiadała m.in. 
za planowanie prac wydziału, 
eksploatację sieci oraz wydawa-
nie warunków i odbiorów tech-
nicznych. Bezpośrednio przed 
powołaniem na prezesa, Beata 
Pyrek była inspektorem w dziale 
inwestycji dolnobrzeskiego ma-
gistratu. Ściśle współpracowała 
z ZGK przy realizacji gminnych 
inwestycji i przygotowywaniu 
przetargów.

Jak podkreślają władze mia-
sta, codzienna koordynacja pro-
jektów na linii Urząd–Spółka po-
zwoliła nowej prezes na dogłębne 
rozpoznanie potrzeb moderniza-
cyjnych, co ma być fundamen-
tem dla sprawnego zarządzania 
gospodarką komunalną.

Jak można wyczytać w in-
ternecie nowa prezes pochodzi 
z gminy Wołów, gdzie starowała 
na radną z komitetu Pawła 
Czarnego.

Zięba odchodzi po trzech 
miesiącach

Powołanie Beaty Pyrek ozna-
cza, że z fotelem prezesa żegna 

się Bartłomiej Zięba, dotych-
czasowy pracownik Urzędu Miej-
skiego, który objął to stanowisko 
12 stycznia 2026 roku. Miasto nie 
podało oficjalnych przyczyn tak 
szybkiego zakończenia jego misji.

Warto jednak przypomnieć, 
w jakich okolicznościach Zięba 
w ogóle trafił do ZGK. Na po-
czątku roku niespodziewaną re-
zygnację złożył ówczesny prezes, 
Arkadiusz Łuczak. Było to nie-
zwykle głośne odejście, ponieważ 
Łuczak stracił (z własnej woli lub 

pod naciskiem) to stanowisko już 
po raz drugi w swojej karierze.

Przypomnijmy kulisy 
sprawy 

W poprzedniej kadencji samo-
rządowej Arkadiusz Łuczak zo-
stał odwołany przez ówczesnego 
burmistrza. Następnie wygrał 
konkurs na kierownika inwesty-
cji w gminie. Po zmianie władzy 
i objęciu urzędu przez burmistrza 
Ireneusza Furę, Łuczak wrócił 
na stanowisko prezesa ZGK. 

Po ponad roku urzędowania (w 
styczniu 2026 r.) złożył jednak 
nagłą rezygnację.

Gdy nasza redakcja pytała 
wówczas Arkadiusza Łuczaka 
o powody odejścia, uciął temat 
krótkim: „Nie komentuję”. 

Komentarza też nie dał odwo-
łany prezes. W kuluarach mówią 
jedynie, że szef - burmistrz - ma 
wobec pracowników duże wyma-
gania. Czy nowa prezes utrzyma 
się długo na stanowisku? Zoba-
czymy.

Ireneusz Fura, pełni swoją 
funkcję burmistrza od kwietnia 
2024 roku. Konsekwentnie zmie-
nia nie tylko Brzeg Dolny, ale 
i jego pracowników na najwyż-
szych stanowiskach w urzędzie. 
Choć to Rada Nadzorcza doko-
nuje zmian w spółce komunalnej, 
to jednak nie bez znaczenia jest 
udziałowiec- właściciel, którym 
w 100 proc. jest gmina. Prezes od-
powiada przed RN, a burmistrz 
przed mieszkańcami. Nowy wło-
darz zna bardzo dobrze specyfikę 
ZGK, gdyż był jej pracownikiem. 
Stąd jak mówią w gminie, za-
kład, to jego oczko w głowie. I nic 
mu tu nie umknie. Nawet prezes.  
 kk

Ciąg dalszy porządków w ZGK w Brzegu Dolnym. 
Spółka ma już trzeciego prezesa

Beata Pyrek, nowa prezes ZGK w Brzegu Dolnym oraz burmistrz Ireneusz Fura. 

Mieszkańcy Wołowa po raz 
kolejny udowadniają, że mają 
wielkie serca. W ramach zbiór-
ki na rzecz osób, które ucier-
piały w  pożarze przy ulicy 
Leśnej, udało się zebrać już 
ponad 7 tysięcy złotych. To 
dobry wynik, jednak straty 
materialne są na tyle duże, że 
pomoc wciąż jest niezbędna. 
Każda złotówka przybliża po-
szkodowanych do powrotu 
do normalności.

Pożar, który wybuchł w bu-
dynku wielorodzinnym, nie 
tylko zniszczył wyposażenie, ale 
naruszył strukturę mieszkania, 
co wiąże się z kosztownymi re-
montami.

Przypomnijmy: 
Dramatyczny poranek na 
ul. Leśnej

Do zdarzenia doszło w środę, 
3  kwietnia. Tuż po godzinie 
6:00 rano mieszkańców budynku 

przy ulicy Leśnej wyrwało ze 
snu gęste zadymienie. Strażacy 
otrzymali zgłoszenie dokładnie 
o 6:29. – Okazało się, że do poża-
ru doszło w jednym z mieszkań, 
gdzie znajdował się piec na pali-
wo stałe – relacjonował wówczas 
Jakub  Jarmuszczak, oficer 
prasowy Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Wołowie.

Sytuacja była niezwykle groź-
na. W momencie wybuchu poża-
ru w lokalu znajdowało się pięć 
osób. Dzięki ich przytomności 
umysłu wszyscy zdołali opuścić 
zadymione pomieszczenia jeszcze 
przed przyjazdem służb. Szczę-
śliwie nikt nie odniósł obrażeń, 

jednak ogień i dym nie oszczę-
dziły mienia.

Trudna walka z żywiołem 
i konieczne wyburzenia

Akcja gaśnicza była skompliko-
wana i trwała blisko półtorej go-
dziny. Strażacy musieli nie tylko 
walczyć z ogniem, ale także użyć 
sprzętu burzącego, aby dotrzeć do 
ukrytych zarzewi ognia.

W wyniku zdarzenia poważnie 
uszkodzone zostały: Konstruk-
cja budynku: nadpaleniu ule-
gły drewniane belki konstruk-
cyjne. Stolarka: spłonęły drzwi 
wejściowe do pomieszczeń.  

Podłogi  i  sufity: ratownicy 
musieli rozebrać fragmenty 
stropów i podłóg między miesz-
kaniami, by wykluczyć ponow-
ny zapłon.

Zachęcamy do dalszego wspie-
rania pogorzelców. Każdy gest, 
zarówno finansowy, jak i rze-
czowy,  ma  teraz  ogromne 
znaczenie. kk

Jest już ponad 7 tysięcy, ale 
potrzeby są wciąż ogromne
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Brzeg Dolny nie jest dziś mia-
stem. Jest polem napięcia. 
Między referendum, emocja-
mi i oczekiwaniem na zmiany. 
Jedni chcą wrócić do tego, co 
było, inni próbują budować 
coś nowego. A  mieszkańcy? 
Coraz częściej chcą po prostu 
normalności. Brzeg Dolny od 
kilku tygodni przypomina 
planszę do gry. Tyle że zamiast 
pionków są ludzie, zamiast za-
sad są emocje, a zamiast celu, 
każdy ma swój interes.

Powstały plemiona. Pierwsze 
to wojenne. Najgłośniejsze. Naj-
bardziej obrażone. Jeszcze nie-
dawno „na górze”, dziś, jak sami 
mówią, „rozrzuceni po świecie”: 
trochę Trzebnica i Wołów, trochę 
Wińsko, trochę Wrocław... a tro-
chę urząd pracy. Ich program 
jest prosty: wrócić. Niekoniecznie 
z pomysłem. Za to z pamięcią, 
gdzie stał ich fotel.

Drugie to zryw. Ci od „budu-
jemy od nowa”. Mniej krzyczą, 
więcej robią, więc w tej wojnie 
na razie przegrywają. Bo tu 
nie chodzi o ciężką robotę. Tu 

chodzi o narrację. Najlepiej na 
Facebooku.

Trzecie to  zdradzeni. Najbar-
dziej niebezpieczne. Bo oni już 
byli jedną nogą w gabinetach. 
Już się witali z wyborcami. Już 
mieli gotowe nazwiska dyrekto-
rów, oczywiście bez konkursów, 
bo „po co konkurs, skoro wiado-
mo?”. Zresztą przez lata konkur-
sów często nie było i świat się nie 
zawalił. I nagle... ktoś im zgasił 
światło. To boli najbardziej.

Do tego dochodzi oddział spe-
cjalny: gracze wyrzuceni z „wła-
snego” boiska, komentatorzy zza 
krzaków i armia anonimowych 
kont, które wiedzą wszystko, 
a szczególnie nocą.

A w środku tego wszystkiego 
siedzi burmistrz Ireneusz Fura.

Nie na koniu. Nie na tronie. 
Na fotelu, który dziś jest bardziej 
polem minowym niż stanowi-
skiem. Zarzut numer jeden? 
„Nie zatrudnia swoich z Brzegu 

Dolnego”. No właśnie, swoich, 
czyli kogo? Tych, co byli? Tych, 
co chcieli być? Czy tych, co naj-
głośniej piszą komentarze? Bo 
jeśli „swoi” to jedyne kryterium, 
to zamknijmy BIP, wyrzućmy 
konkursy i ogłośmy nabór: „Wy-
magania: znajomości, najlepiej 
z dawnych lat.”

I w tle, jak zawsze, referen-
dum. Straszak, który wraca jak 
bumerang. Tylko że to nie refe-
rendum dziś straszy najbardziej. 
Najbardziej straszy rzeczywi-
stość. Bo może się okazać, że:

– drogi jednak powstaną,
– parking wybudują,
– śmieci ktoś ogarnie,
– piłkarze awansują,
– a mieszkańcy... nie będą 

chcieli wojny.
I wtedy cała ta plemienna 

opowieść rozsypie się jak domek 
z kart. Bo prawda jest brutalna: 
To nie jest walka o miasto. To jest 
walka o wpływy. Nie o rozwój, ale 
o powrót. Nie o mieszkańców, ale 
o pozycję. A mieszkańcy? Patrzą. 
I coraz częściej mają dość. Bo 
oni nie chcą brać udziału w tej 
wojnie. Oni chcą po prostu żyć 
w mieście, a nie w komentarzach. 

Więc kto ma się bać? Nie miesz-
kańcy. Bać powinni się ci, którzy 
zapomnieli, że w demokracji to 
nie plemiona wygrywają. Tylko 
cierpliwość ludzi, którzy patrzą 
na tę walkę i pytają: czy to jeszcze 
ten sam Brzeg Dolny nad Odrą, 
rzeką, która czasem musi wystą-
pić z koryta, żeby się oczyścić?

Bo natura rządzi się swoimi 
prawami. Najpierw jest wzbu-
rzenie, czasem chaos, coś zostaje 
porwane, coś wypłukane. Ale 
potem woda wraca do swojego 
biegu. Może więc i tu mamy mo-
ment takiego wezbrania. Zmiany 
rzadko przychodzą spokojnie. 
Zawsze budzą emocje, napięcia, 
poczucie straty, zwłaszcza tam, 
gdzie wcześniej wszystko było 
poukładane.

Jedni próbują się w tym odna-
leźć. Inni chcieliby zatrzymać to, 
co znali. A mieszkańcy? Czekają, 
aż to wszystko opadnie. I znów 
będzie można normalnie żyć. Nie 
w emocjach, nie w podziałach, ale 
w mieście. Bo miasto to nie pole 
bitwy. To wspólnota. I prędzej czy 
później każda fala opada.

martaringart@kuriergmin.pl

Wołów znalazł się w centrum 
międzynarodowej operacji 
policyjnej. Funkcjonariusze 
Centralnego Biura Śledczego 
Policji, przy wsparciu Biura 
Międzynarodowej Współ-
pracy Policji KGP, zatrzymali 
43-letniego mężczyznę po-
szukiwanego przez amery-
kański wymiar sprawiedli-
wości.

Mężczyzna ukrywał się na 
terenie powiatu wołowskiego, 
wcześniej zmieniając miejsca 
pobytu między Dolnym Śląskiem 
a województwem łódzkim.

Czerwona nota Interpolu. 
Najwyższy poziom 
poszukiwań

Zatrzymany znajdował się 
w bazach Interpolu z tzw. czer-
woną notą. To jeden z najpoważ-
niejszych międzynarodowych 

sygnałów poszukiwawczych, 
wydawany wobec osób podej-
rzanych o ciężkie przestępstwa 
i ściganych na całym świecie. 
Amerykańskie służby federalne 
zarzucają 43-latkowi: udział 
w zorganizowanej grupie prze-
stępczej, prowadzenie wielomi-
lionowych oszustw finansowych, 
wprowadzanie w błąd instytucji 
publicznych w USA. Za te prze-
stępstwa grozi mu nawet do 20 
lat więzienia.

Kim są „Łowcy Cieni”? 
Elitarna jednostka CBŚP

Zatrzymania dokonała specjal-
na komórka CBŚP, znana jako 
„Łowcy Cieni”. To elitarna jed-
nostka zajmująca się tropieniem 
najgroźniejszych przestępców 
ukrywających się przed wymia-
rem sprawiedliwości, zarówno 
w Polsce, jak i za granicą.

Ich zadania obejmują: loka-
lizowanie osób poszukiwanych 

listami gończymi i czerwoną notą 
Interpolu,prowadzenie działań 
operacyjnych w kraju i poza jego 
granicami, współpracę z zagra-
nicznymi służbami, m.in. FBI czy 
Europolem, przygotowywanie 
i realizację zatrzymań o wy-
sokim stopniu ryzyka. „Łowcy 
Cieni” często działają po cichu, 

przez wiele miesięcy zbierając 
informacje, analizując tropy 
i śledząc przemieszczanie się 
podejrzanych.

Spektakularne zatrzymanie 
w Wołowie

Do zatrzymania doszło na 
terenie Wołowa. Akcja była efek-

tem ścisłej współpracy polskich 
służb z agencjami ze Stanów 
Zjednoczonych. Funkcjonariusze 
precyzyjnie ustalili miejsce poby-
tu mężczyzny i przeprowadzili 
skuteczną realizację. Sprawa po-
kazuje, że nawet mniejsze miasta 
nie są „bezpieczną przystanią” 
dla osób ukrywających się przed 
międzynarodowym wymiarem 
sprawiedliwości.

Co dalej z zatrzymanym?
Wobec 43-latka rozpoczęto 

procedurę ekstradycyjną. Do 
czasu jej zakończenia męż-
czyzna pozostanie w areszcie. 
O jego dalszym losie zdecyduje 
sąd, który rozpatrzy wniosek 
o wydanie go stronie amery-
kańskiej. Jeśli ekstradycja 
dojdzie do skutku, mężczyzna 
stanie przed sądem w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie grozi mu 
wieloletnie więzienie.

ki

Międzynarodowa obława w Wołowie. „Łowcy Cieni” 
zatrzymali 43-latka poszukiwanego przez USA

Zatrzymanie jednego z poszukiwanych. 

Fo
t. C

BŚ
P

FELIETON O MIEŚCIE NAD ODRĄ

Między referendum a korytem... 
W Brzegu Dolnym
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Na Dolnym Śląsku odbędą się 
duże ćwiczenia służb OLEK 
2026. Działania będą prowa-
dzone również w pobliżu na-
szego powiatu. Jedno z miejsc 
zostało utajnione. Może to 
być jedno z  naszych miast. 
Dlatego mieszkańcy mogą 
zauważyć zwiększony ruch 
wojska i służb ratunkowych.

22-23 kwietnia na terenie woje-
wództwa dolnośląskiego odbędą 
się ćwiczenia OLEK 2026. To 
największe tego typu działania 
od dekady, zainicjowane przez 
Wojewodę Dolnośląską Annę 
Żabską. Ich celem jest sprawdze-
nie gotowości służb na sytuacje 
kryzysowe oraz poprawa współ-
pracy między instytucjami odpo-
wiedzialnymi za bezpieczeństwo.

Co ważne dla mieszkańców 
naszego powiatu, część działań 
będzie prowadzona w regionie, 
a na drogach można spodziewać 
się większej liczby pojazdów 
służb oraz wojska. To oznacza 
możliwe, chwilowe utrudnienia 
w ruchu.

Ćwiczenia realizowane są 
w ramach programu Ochrony 

Ludności i Obrony Cywilnej. 
W praktyce oznacza to symulacje 
różnych zagrożeń, od katastrof 
naturalnych, przez awarie tech-
niczne, po zdarzenia wymagające 
ewakuacji i skoordynowanych 
działań ratowniczych.

W działaniach weźmie udział 
około 25 podmiotów, w tym Po-
licja, Państwowa Straż Pożarna, 
Ochotnicze Straże Pożarne, woj-
sko, GOPR, Lotnicze Pogotowie 
Ratunkowe oraz samorządy. Za-
planowano 13 epizodów sytuacji 
kryzysowych.

– Bezpieczeństwo to nie tylko 
sprzęt i procedury, ale przede 

wszystkim gotowość operacyjna 
i współdziałanie służb – podkre-
śla wojewoda Anna Żabska.

Jak zapewniają organizatorzy, 
ćwiczenia nie wpłyną na bieżące 
funkcjonowanie systemu ratun-
kowego. Mieszkańcy nie biorą 
udziału w działaniach, ale mogą 
zauważyć zwiększoną obecność 
służb w terenie.

Szczególną ostrożność powinni 
zachować kierowcy.

– Nasze pojazdy są ponadga-
barytowe. Prosimy o niewyprze-
dzanie kolumn i zachowanie 
ostrożności – apeluje płk Edward 
Chyła z 16 Dolnośląskiej Bryga-
dy Obrony Terytorialnej.

Gdzie odbędą się ćwiczenia?
Jedną z głównych lokalizacji 

będzie Wrocław.
22 kwietnia działania zapla-

nowano w rejonie placu Po-
wstańców Warszawy oraz ulic 
Gazowej23 kwietnia ćwiczenia 
przeniosą się w okolice ulicy 
Żabia Ścieżka

Poza stolicą regionu ćwiczenia 
odbędą się także m.in. w miejsco-
wości Uliczno (gmina Łagiewniki, 
powiat dzierżoniowski). Jedna 
z lokalizacji pozostaje niejawna.

Utrudnienia i komunikaty 
dla mieszkańców

Na terenach objętych ćwicze-
niami mogą pojawić się czasowe 
utrudnienia oraz zwiększony 
ruch służb. Organizatorzy ape-
lują o spokój i stosowanie się do 
poleceń.

W trakcie ćwiczeń wykorzy-
stywana będzie także aplikacja 
Regionalny System Ostrzegania, 
za pomocą której będą przekazy-
wane bieżące komunikaty.

– Zachęcamy mieszkańców do 
instalacji tej aplikacji. To auto-
ryzowane i bezpieczne źródło 
informacji – podkreśla Dariusz 

Staniów z Dolnośląskiego Urzę-
du Wojewódzkiego.

Po co te ćwiczenia?
OLEK 2026 ma sprawdzić 

realną gotowość służb do reago-
wania w sytuacjach kryzysowych 
oraz ich współpracę w terenie. To 
test, który w razie prawdziwego 
zagrożenia może mieć kluczowe 
znaczenie dla bezpieczeństwa 
mieszkańców.

Służby zapewniają, że mimo 
dużej skali działań region po-
zostaje w pełni bezpieczny, 
a wszystkie jednostki działają 
w normalnym trybie. mr

SŁUŻBY ZACHĘCAJĄ DO POBRANIA APLIKACJI

To tylko ćwiczenia OLEK 2026, ale...  
Na drogach więcej służb i wojska
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Smutny widok powitał miesz-
kańców Brzegu Dolnego spa-
cerujących alejkami naszych 
parków. Zamiast cieszyć się 
wiosenną aurą i  budzącą się 
do życia przyrodą, musimy 
patrzeć na zdewastowaną 
infrastrukturę: powalone la-
tarnie, powyrywane kosze na 
śmieci i  zniszczone ławki. To 
nie tylko akt bezmyślności, ale 
przede wszystkim uderzenie 
w portfele nas wszystkich, za 
naprawy zapłacimy bowiem 
z  własnej kieszeni jako po-
datnicy.

Smutny widok powitał miesz-
kańców Brzegu Dolnego spa-
cerujących alejkami naszych 
parków. Zamiast cieszyć się 
wiosenną aurą i budzącą się 
do życia przyrodą, musimy 
patrzeć na zdewastowaną infra-
strukturę: powalone latarnie, 
powyrywane kosze na śmieci 

i zniszczone ławki. To nie tylko 
akt bezmyślności, ale przede 
wszystkim uderzenie w portfele 
nas wszystkich, za naprawy 

zapłacimy bowiem z własnej 
kieszeni jako podatnicy.

Fotografie przedstawiające 
przewrócone słupy oświetleniowe 
i elementy małej architektury 
leżące przy parkowych ścieżkach 
wywołały falę oburzenia. „Bydło, 
nie ludzie”, to tylko jedno z łagod-
niejszych określeń, jakie padają 
z ust mieszkańców.

Trudno o inną reakcję, gdy 
przestrzeń przeznaczona do 
odpoczynku i rekreacji zostaje 
potraktowana jak miejsce do 
niszczenia. Co więcej, problem 
dotyczy obu głównych terenów 
zielonych w mieście, co poka-
zuje, że nie jest to jednostkowy 
incydent, lecz powtarzające się 
zjawisko.

Rachunek wystawiony 
mieszkańcom

Za każdą zniszczoną latar-
nią czy ławką stoi konkretny 
koszt. Miasto nie ma „własnych” 
pieniędzy, wszystkie naprawy 

finansowane są z budżetu, czyli 
z podatków mieszkańców.

To oznacza, że środki, które 
mogłyby zostać przeznaczone 
na nowe inwestycje, place za-
baw, nasadzenia zieleni czy 
wydarzenia dla mieszkańców, 
będą wydane na naprawę szkód. 
W praktyce wszyscy płacimy za 
bezmyślność nielicznych.

Co grozi za dewastację?
Warto jasno powiedzieć: nisz-

czenie mienia publicznego nie 
jest wykroczeniem bez konse-
kwencji.

Jeśli wartość szkody jest niższa 
(do 800 zł), sprawca odpowia-
da za wykroczenie i grozi mu 
grzywna, ograniczenie wolno-
ści lub obowiązek naprawienia 
szkody. W przypadku większych 
zniszczeń mamy do czynienia 
z przestępstwem zniszczenia 
mienia. Grozi za to nawet do 5 
lat pozbawienia wolności. Nie-
zależnie od kary, sprawca może 

zostać zobowiązany do pokrycia 
kosztów naprawy.

Coraz częściej w takich spra-
wach wykorzystywany jest moni-
toring, a także zgłoszenia miesz-
kańców. Anonimowość sprawców 
bywa więc tylko pozorna.

To nie odwaga, to brak 
odpowiedzialności

Wandalizm to nie tylko straty 
finansowe. To również brak sza-
cunku dla wspólnej przestrzeni 
i innych mieszkańców. Parki są 
miejscem wypoczynku dla rodzin, 
seniorów i dzieci. Zniszczone 
oświetlenie to także realne za-
grożenie dla bezpieczeństwa po 
zmroku.

Dlaczego dochodzi do takich 
sytuacji? Często decyduje po-
czucie bezkarności i brak reakcji 
otoczenia. Dlatego tak ważna jest 
postawa mieszkańców, zgłasza-
nie aktów wandalizmu i reago-
wanie, gdy widzimy niszczenie 
wspólnego mienia. ki

Zniszczone parki, rachunek dla mieszkańców

Wandale nie oszczędzili nawet oświetlenia.

eprasa.pl 8e2bcfee27
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Trzy tury rozmów Burmi-
strza Brzegu Dolnego Ire-
neusza Fury z  zarządcami 
nieruchomości, które odbyły 
się w  ubiegłym tygodniu 
w Urzędzie Miejskim w Brze-
gu Dolnym, zainaugurowały 
cykl spotkań z  zarządami 
wspólnot mieszkaniowych 
poświęconych nowym zasa-
dom gospodarki odpadami. 
Głównym punktem rozmów 
była prezentacja programu 
„Eko-dozorca”, który rozpocz-
nie się w  trzecim kwartale 
bieżącego roku.

Inicjatywa stanowi bezpo-
średnią odpowiedź na wyzwania 
związane z utrzymaniem porząd-
ku w przestrzeni miejskiej oraz 
potrzebę uszczelnienia systemu 
segregacji bez wprowadzania ra-
dykalnych środków finansowych. 
Podczas konsultacji szczegółowo 
omówiono rolę dedykowanych 
pracowników, którzy pojawią 
się na osiedlach, aby wspierać 
lokalną społeczność w codzien-
nych obowiązkach ekologicznych. 
Władze gminy podkreślają, że 
nowa strategia opiera się na 
dialogu i współpracy, co ma przy-
nieść wymierne efekty w postaci 
czystszych altan śmietnikowych 
i wyższej świadomości ekologicz-
nej bez generowania napięć na 
linii urząd-mieszkaniec.

W spotkaniach uczestniczyli 
przedstawiciele ZGM „ADMI-
NISTRATOR” Sp. z o.o.: Janusz 
Borowski - Prezes, Marek Szew-
czyk, Wiceprezes, Artur Kuchar-
ski - Prezes Zarządu PROBUD 
GG, Krzysztof Wałęga, Prezes 

Zarządu Spółdzielni Mieszka-
niowej „CHEMIK”, Eugeniusz 
Zieliński – Kierownik Spółdzielni 
Mieszkaniowej „CHEMIK”, oraz 
przedstawiciele Urzędu Miej-
skiego: Mirosław Dawidowicz 
- Zastępca Burmistrza Brzegu 
Dolnego, Ewa Wojtasiewicz, 
Sekretarz Gminy Brzeg Dolny, 
Anita Urbaniak-Skiba, Radca 

Prawny Gminy Brzeg Dolny, 
Magdalena Gałecka-Budzik 
Główny Specjalista Wydziału 
Środowiska, Gospodarki Ko-
munalnej i Rolnictwa w UM 
w Brzegu Dolnym, Barbara 
Moszczyńska Główny Specjalista 
Wydziału Środowiska, Gospodar-
ki Komunalnej i Rolnictwa w UM 
w Brzegu Dolnym.

Program „Eko-dozorca” wej-
dzie w życie 1 lipca na okres 
trzech miesięcy. W jego ra-
mach firma WPO ALBA od-
deleguje dwie osoby, które 
będą dbać o czystość w punk-
tach składowania odpadów, 
pomagać w segregacji oraz 
edukować mieszkańców w za-
kresie właściwego wyrzucania 
surowców.

Założenia programu  i ko-
rzyści dla mieszkańców:

Edukacja  zamiast  kar – 
Miasto rezygnuje z restrykcji 
na rzecz wsparcia; brak decyzji 
o podwyższonych opłatach ozna-
cza realną pomoc w uniknięciu 
odpowiedzialności zbiorowej za 
błędy w segregacji.

Zerowe koszty dla  lokato-
rów – praca Eko-dozorców jest 
w pełni finansowana w ramach 
porozumienia, co gwarantuje 
brak dodatkowych obciążeń 
w czynszach czy budżetach za-
rządców.

Wsparcie  w  codziennej 
segregacji – obecność prze-
szkolonych osób w punktach 
składowania to ułatwienie dla 
mieszkańców, którzy zyskają 
pewność, że odpady trafiają do 
właściwych pojemników.

Nagrody za postawę ekolo-
giczną – wspólnoty wykazujące 
dbałość o selektywną zbiórkę zo-
staną uhonorowane przez gminę 
Brzeg Dolny sadzonkami roślin 
i kwiatów, co wpłynie na estetykę 
najbliższego otoczenia.

Ubiegłotygodniowe spotkania 
otwierają szeroki proces dialogu spo-
łecznego. Burmistrz zapowiedział, 
że od maja odbywać się będą indywi-
dualne spotkania ze wszystkimi za-
rządami wspólnot mieszkaniowych 
w uzgodnionych terminach. Podczas 
tych rozmów zostanie szczegółowo 
omówiona i zaprezentowana nowa 
umowa na użyczenie obudów, które 
mają zabezpieczyć miejsca składo-
wania odpadów i poprawić estetykę 
otoczenia. 

Eko-dozorca w Brzegu Dolnym: Edukacja i czystsze 
osiedla zamiast kar dla mieszkańców

INFORMACJE Z GMINY BRZEG DOLNY
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Trzech mężczyzn w kominiar-
kach, opuszczona cegielnia 
i błyskawiczna obława policji. 
Funkcjonariusze z Brzegu Dol-
nego przerwali passę włamy-
waczy, którzy upodobali sobie 
teren w Pogalewie Małym jako 
źródło dochodu. Jak się do-
wiedzieliśmy to mieszkańcy 
gminy Brzeg Dolny.

Znali dobrze teren, bo mieszka-
ją w tej samej gminie, w Brzegu 
Dolnym. To znani w środowisku 
lokalnym, młodzi mieszkańcy, 
z którymi policja miała już do 
czynienia. Tym razem wszystko 
zaczęło się w godzinach poran-
nych, gdy do dyżurnego Komi-
sariatu Policji w Brzegu Dolnym 
wpłynęło alarmujące zgłoszenie: 
na terenie nieczynnej cegielni 
w Pogalewie Małym kręcą się 
podejrzane osoby w maskach. 
Reakcja była natychmiastowa.

Zaskoczeni na gorącym 
uczynku

Dyżurny nie ryzykował, na 
miejsce skierowano zarówno 
mundurowych z wydziału pre-
wencji, jak i z wydziału krymi-
nalnego. Policjanci kompletnie 
zaskoczyli złodziei.

Trzej mężczyźni, ukryci pod ko-
miniarkami, zostali zatrzymani 
w trakcie plądrowania obiektu. 
Jak się okazało, nie była to ich 
pierwsza wizyta w tym miejscu. 
Cegielnia, choć już nie funkcjonu-
je, stała się dla nich regularnym 
celem kradzieży.

Łupy w mieszkaniach 
i narkotyki w kieszeni

Policjanci nie poprzestali na sa-
mym zatrzymaniu. Skrupulatne 
przeszukanie samochodu spraw-
ców oraz ich mieszkań przyniosło 
kolejne dowody. Funkcjonariusze 

odnaleźli przedmioty pochodzące 
z poprzednich włamań do cegiel-
ni, które mężczyźni zdążyli już 
ukryć.

To jednak nie koniec kłopotów 
grupy. Przy jednym z zatrzyma-
nych mundurowi znaleźli środki 
odurzające, co dodatkowo obcią-
ży jego konto w nadchodzącym 
procesie.

Co grozi włamywaczom?
Mężczyźni usłyszeli już zarzu-

ty z art. 279 Kodeksu karnego, 
który dotyczy kradzieży z wła-
maniem. Za ten czyn grozi im 
kara nawet do 10 lat pozbawienia 
wolności. O ich dalszym losie 
zadecyduje Sąd.

Mieszkańcy Pogalewa Małego 
mogą odetchnąć z ulgą, dzięki czuj-

ności zgłaszającego i sprawnej ak-
cji policji, szajka „zamaskowanych” 
włamywaczy została złapana. Jak 
się okazało to mieszkańcy gminy 

Brzeg Dolny. Jeden z nich był już 
bardzo dobrze znany w lokalnym 
środowisku, odsiadywał wyrok za 
rozboje.   dz

Kominiarki nie pomogły. Włamywacze 
z Brzegu Dolnego zatrzymani
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W Pogalewie Wielkim go-
towanie przestało być tylko 
nauką przepisów. Stało się 
sposobem na budowanie 
relacji, rozwój samodzielno-
ści i  łączenie ludzi z  różnych 
środowisk. Projekt „Pomieszaj-
my Razem” przyciąga coraz 
więcej uczestników. Za jego 
realizację odpowiada Krzysz-
tof Porada, kucharz. Warto 
dodać, że jego praca została 
dostrzeżona także na arenie 
międzynarodowej. W  czasie 
pobytu za granicą zdobył 
prestiżowe wyróżnienie AA 
(Automobile Association), 
przyznawane najlepszym ku-
charzom i obiektom gastrono-
micznym. To potwierdzenie, 
że droga, którą dziś konty-
nuuje w  Pogalewie i  Pałacu 
Mojęcice, ma solidne funda-
menty i  światowy poziom. 
O kulisach inicjatywy, pracy 
z  młodzieżą i  codzienności 
w  kuchni Pałacu Mojęcice 
opowiada Krzysztof Porada, 
kucharz z międzynarodowym 
doświadczeniem.

– Zacznijmy od warsztatów. 
Pomysł  na  „Pomieszajmy 
Razem” nie wziął się znikąd. 
Co było tym impulsem, który 
sprawił, że zdecydowałeś się 
je stworzyć?
– Z obserwacji. Podczas kierma-
szu świątecznego w szkole moich 
dzieci zauważyłem, że brakuje 
takich zajęć. Zaproponowałem 
dyrektorowi, panu Romano-
wi Wolskiemu, poprowadzenie 
warsztatów. Nazwa „Pomieszaj-
my Razem” nie jest przypad-
kowa, słowo „RAZEM” jest tu 
kluczowe. Wspólne gotowanie to 
najlepszy sposób na budowanie 
relacji.
– Dziś te zajęcia przyciągają 
coraz więcej osób. Jak wyglą-
da praca z dziećmi i młodzie-
żą od kuchni i co jest w niej 
najważniejsze?
– Stawiam na partnerstwo i sza-
cunek. Dzieciaki naprawdę chcą 
pomagać i być sprawcze, tylko 
my, dorośli, często je wyręczamy. 
U mnie same przygotowują posił-
ki od A do Z. Największą nagrodą 
jest dla nich moment degustacji 
własnego dzieła. Co ciekawe, na 
warsztatach chętniej próbują 
nowych smaków, których nie 
znają z domów. Kuchnia uczy ich 
też dyscypliny i porządku, ale bez 

przymusu, po prostu o to proszę, 
a oni to akceptują.
– W twoich działaniach waż-
ne jest także łączenie ludzi. 
Skąd potrzeba, by zapraszać 
do  wspólnego  stołu  różne 
pokolenia i osoby z różnych 
środowisk?
– To daje mi największą satys-
fakcję. Niedawno połączyliśmy 
siły z drugoklasistami i osobami 
ze Środowiskowego Domu Sa-
mopomocy. Widok dzieci wrę-
czających własnoręcznie zrobione 
desery osobom z niepełnospraw-
nościami był niezwykle wzru-
szający. To dowód na to, że przy 
wspólnym stole nie ma żadnych 
barier. Obecnie kończę kurs 
z ciastoterapii i bardzo chciałbym 
zaprosić do współpracy seniorów. 
Ich doświadczenie i tradycyjne 
przepisy to skarb, z którego my, 
zawodowi kucharze, powinniśmy 
czerpać garściami.
– Twoja droga zawodowa nie 
była  oczywista.  Jak  to  się 
stało, że trafiłeś do kuchni?
– Moje wejście do świata gastro-
nomii było czystym przypadkiem. 
Po liceum kształciłem się na 
opiekuna w Domu Pomocy Spo-
łecznej, a później na pracownika 
socjalnego. Czułem w sobie powo-
łanie społecznika, ale gdzieś w tle 
zawsze towarzyszyło mi gotowa-
nie. Zaraziła mnie nim mama, ni-
gdy nie wyganiała mnie z kuchni, 
wręcz przeciwnie, z ciekawością 
patrzyła, jak „kombinuję” po 
swojemu. W końcu, za namową 
mojej ówczesnej dziewczyny, 

a dzisiejszej żony, postanowiłem 
pójść do szkoły gastronomicznej.
To był strzał w dziesiątkę. Już 
w trakcie nauki zacząłem pra-
cować jako kucharz i terapeuta 
w Środowiskowym Domu Sa-
mopomocy w Brzegu Dolnym. 
Ta praca dawała mi ogromną 
frajdę, bo łączyła wszystkie moje 
umiejętności: te kulinarne i te 
społeczne. Po ukończeniu szkoły 
poczuliśmy jednak z żoną, że czas 
spróbować sił za granicą.
–  Wyjazd  do  Belfastu  był 
kolejnym etapem. Czego na-
uczyła cię praca za granicą?
– W Irlandii Północnej przesze-
dłem długą drogę. Pracowałem 
na różnych stanowiskach, ale 
serce zawsze ciągnęło mnie do 
kuchni. Jako jedyny Polak w ze-
spole rodowitych Irlandczyków 
uczyłem się od mistrzów nowo-
czesnych technik i poznawałem 
tradycyjne smaki wyspiarskie. 
Muszę przyznać, że mity o nie-
smacznej kuchni brytyjskiej są 
bardzo krzywdzące. To kuchnia 
bogata i fascynująca, jeśli pozna 
się ją od podszewki.
– Z czasem pojawiły się  też 
duże wyzwania i prestiżowe 
miejsca.  Jak  wyglądał  mo-
ment, w którym trafiłeś do 
hotelu Fitzwilliam?
– Tak, prowadzenie własnej 
kuchni w Belfaście było dla 
mnie potężną lekcją odpowie-
dzialności. Chciałem sprawdzić, 
czy podołam i udało się. Potem 
przyszła oferta z pięciogwiazdko-
wego hotelu Fitzwilliam. Czułem 

się, jakbym wygrał na loterii. 
Do dziś rozpiera mnie duma na 
wspomnienie osób, dla których 
gotowałem.
–  Gotowałeś  dla  znanych 
osób.  Czy  takie  momenty 
zmieniają podejście do pra-
cy?
– To prawda. Przygotowywa-
łem posiłki dla Billa Clintona, 
aktorów z „Gry o tron”, Char-
lize Theron czy Toma Jonesa. 
Szczególnie zapamiętałem Mor-
gana Freemana, który osobiście 
podziękował mi za posiłek. To 
są chwile, których kucharz nie 
zapomina do końca życia.
– Mimo sukcesów za granicą 
zdecydowałeś się wrócić. Co 
było dla ciebie najważniejsze 
w tej decyzji?
– Nie ukrywam, że w domu to 
ja głównie rządzę w kuchni. Nie 
wynika to z tego, że moja żona, 
Magda, nie potrafi gotować. Ja 
po prostu uwielbiam włączyć 
muzykę i po całym dniu pracy 
zrelaksować się przy garnkach. 
W domu stawiam na tradycję, 
choć jako rodzic staram się dbać 
o urozmaiconą dietę dzieci. Wia-
domo, że najchętniej jadłyby 
codziennie spaghetti, pomidoro-

wą lub rosół, ale pilnuję, by na 
ich talerzach lądowały też inne, 
zdrowe posiłki.
–  Dziś  pracujesz  w  Pałacu 
Mojęcice. To miejsce jest dla 
ciebie wyjątkowe?
– Pałac Mojęcice to miejsce ma-
giczne. Pracujemy na lokalnych, 
świeżych produktach: mamy wła-
sną serowarnię, pieczemy chleb, 
tłoczymy oleje. Korzystamy z wa-
rzyw z własnego przypałacowego 
ogródka. Właściciele, państwo 
Tracz, dają mi ogromną swobodę 
twórczą. Kiedy widzę uśmiech 
gości wychodzących z restauracji, 
wiem, że to, co robię, ma sens.
– Jeśli ktoś dziś stoi na po-
czątku swojej kulinarnej dro-
gi, od czego powinien zacząć?
– Nie bójcie się próbować! Na 
start polecam proste, sprawdzo-
ne dania: domowe sosy do maka-
ronów, faszerowanego kurczaka 
czy tortille z ulubionymi dodat-
kami. Kuchnia to przestrzeń do 
zabawy i spotkania z drugim 
człowiekiem. Zapraszam wszyst-
kich do wspólnego gotowania i na 
moje warsztaty!
- Dziękuję za rozmowę i życzę 
dalszych sukcesów.

Agnieszka Dębowska 

Gotował dla Clintona, dziś uczy dzieci w Pogalewie. 
A jego historia prowadzi do Pałacu Mojęcice

Nagroda AA z pobytu w Belfaście. Nagroda Rosette Award - jedno z najbardziej rozpoznawalnych wy-
różnień dla restauracji i kucharzy w Wielkiej Brytanii. 
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Krzysztof Porada mówi: Przygotowywałem posiłki dla Billa Clintona, aktorów z „Gry o tron”, Charlize 
Theron czy Toma Jonesa. Szczególnie zapamiętałem Morgana Freemana, który osobiście podziękował 
mi za posiłek. Na zdjęciu przed Pałacem Mojęcice. 
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Dzienny Dom „S enior+” 
w  Brzegu Dolnym to nie tyl-
ko placówka wsparcia. To 
przede wszystkim miejsce 
spotkań, rozmów, uśmiechu 
i powrotu do aktywnego ży-
cia. Placówka mieści się przy 
ul. Zwycięstwa 8 i funkcjonu-
je w  strukturach Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej. 
Jak podkreśla Joanna Sadow-
ska, Dyrektor GOPS w Brzegu 
Dolnym, to przestrzeń, która 
często zmienia codzienność 
seniorów bardziej, niż można 
się spodziewać.

– To miejsce dla osób, które 
skończyły 60 lat i są już poza 
aktywnością zawodową, ale abso-
lutnie nie chcą rezygnować z życia 
społecznego. Bardzo często trafiają 
do nas osoby, które czują się sa-
motne, wycofane, którym brakuje 
kontaktu z drugim człowiekiem. 
I właśnie tutaj ten kontakt odzy-
skują - mówi Dyrektor GOPS.

Relacje, które powstają 
naturalnie

Zadaniem Dziennego Domu 
„Senior+” nie jest zastępowanie 
rodziny ani opieki instytucjo-
nalnej, ale daje coś równie waż-
nego – poczucie bycia częścią 
wspólnoty. Nowe osoby, które 
decydują się dołączyć do placów-
ki, są przedstawiane wszystkim 
uczestnikom, a seniorzy szybko 
skracają dystans i zwracają się 
do siebie po imieniu.

Jak podkreśliła Pani Teresa, 
która jest podopieczną placówki 
od ponad 3 lat, przed dołączeniem 
do DDS mieszkała w pojedynkę 
i odczuwała skutki samotności. 
Jak sama przyznała, czuła silną 
potrzebę kontaktu z ludźmi, któ-
rego brak negatywnie wpływał 
na jej kondycję psychiczną, co 
zmieniło się po zostaniu częścią 
tej senioralnej społeczności.

– Seniorzy nie przychodzą tu 
tylko „na zajęcia. Oni przycho-
dzą do ludzi. Tworzą się relacje, 
przyjaźnie, wzajemne wsparcie. 
Często słyszymy, że ktoś odzy-
skał chęć do życia, że znowu chce 
rano wstać i wyjść z domu. To są 
momenty, które pokazują, jak 
bardzo takie miejsce jest potrzeb-
ne” - zaznacza Dyrektor GOPS.

Podobnego zdania jest Pani 
Jadwiga, seniorka z dolnobrze-
skiego domu seniora, która 
zwróciła uwagę na „pęd życia 
codziennego”, skutkujący utra-
tą wielu kontaktów z innymi 
ludźmi. Zdaniem Pani Jadwigi 
to miejsce daje szansę na nawią-
zanie nowych, trwałych relacji. 
Pani Zenia, która również jest 
członkiem DDS, podkreśliła 
natomiast panującą rodzinną 
atmosferę oraz zaangażowanie, 
jakie wkładają w tę społeczność 
wszyscy członkowie.

Aktywność, zdrowie 
i codzienne zajęcia

Każdy dzień w Dziennym 
Domu Senior+ wygląda inaczej, 
ale zawsze wypełniony jest ak-
tywnością. Są zajęcia ruchowe, 
fizjoterapia, wsparcie psycho-
logiczne, rozmaite warsztaty 
usprawniające funkcje poznaw-
cze czy wycieczki tematyczne, 
ale przede wszystkim tak ważne 
rozmowy i śmiech przy wspólnym 
stole. Są też chwile ciszy i odpo-
czynku. Seniorzy mają również 
do dyspozycji komputery, z któ-
rych mogą korzystać na miejscu.

Dwa razy w tygodniu odbywają 
się zajęcia rehabilitacyjne z in-
struktorem sportowym, a dwa 
razy w tygodniu spotkania z psy-
chologiem.

– Największym zaintereso-
waniem cieszą się zajęcia, które 

łączą ludzi, wspólne warsztaty 
z arteterapii, międzypokolenio-
we spotkania z młodzieżą, spo-
tkania z innymi organizacjami 
senioralnymi czy uczestnictwo 
w imprezach gminnych. Ogrom-
ne znaczenie mają też zajęcia 
ruchowe i zdrowotne. Organi-
zujemy spotkania edukacyjne 
o profilaktyce zdrowia, które są 
prowadzone przez lekarzy ro-
dzinnych czy innych specjalistów 
z tego obszaru. Seniorzy chcą być 
sprawni, chcą dbać o siebie  i my 
im to umożliwiamy - przekazała 
Joanna Sadowska.

Jak uważa psycholog prowa-
dząca zajęcia w Dziennym Domu 
Seniora+, Elżbieta Kaczmarek 
seniorzy biorą udział w zajęciach 
z zainteresowaniem i zaangażo-
waniem: Seniorzy chcą wiedzieć 
więcej, uczyć się nowych rzeczy, 
chcą poznawać.

Opieka i poczucie 
bezpieczeństwa

Placówka zapewnia nie tylko 
aktywizację, ale też bezpieczeń-
stwo i opiekę w ciągu dnia, 
w tym, według relacji Pani Anny, 
jednej z podopiecznych placówki, 
pyszne śniadanie, drugie śnia-
danie, obiad oraz dwa dodat-
kowe posiłki przygotowywane 
samodzielnie przez seniorów 
w ramach terapii kulinarnej. 
To ważne szczególnie dla osób, 
które na co dzień są same. Pla-

cówka oferuje także odbywające 
się dwa razy w tygodniu zajęcia 
rehabilitacyjne z instruktorem 
sportowym oraz spotkania z psy-
chologiem.

- Czujemy się zaopiekowane 
- przekazała jedna z seniorek, 
Pani Urszula.

- Często przychodzą do nas oso-
by, które długo były zamknięte 
w czterech ścianach. Pamiętam 
jedną z uczestniczek na począt-
ku bardzo wycofaną, niepewną. 
Dziś jest jedną z najbardziej 
aktywnych osób w grupie. Sama 
mówi, że to miejsce „przywróciło 
jej ludzi. Takie historie pokazują 
sens naszej pracy” - mówi Dyrek-
tor GOPS.

Jak dołączyć?
Dyrektor podkreśla również, że 

wiele osób obawia się zgłoszenia, 
zupełnie niepotrzebnie.

– Często słyszymy: to chyba nie 
dla mnie, ja się nie odnajdę. A po-
tem okazuje się, że to była jedna 
z najlepszych decyzji. Warto 
przyjść, zobaczyć, porozmawiać. 
Niczego nie narzucamy – dajemy 
możliwość.

Istotną informacją dla senio-
rów i ich rodzin jest również to, 
że udział w zajęciach jest przy-
stępny finansowo. Aby pieniądze 
nie były barierą, odpłatność jest 
niewielka i dostosowana do sytu-
acji dochodowej. Oferta placówki 
jest bardzo bogata i stale urozma-
icana. Najważniejsze jest to, żeby 
senior nie był sam.

Działania placówki skierowane 
są do wszystkich mieszkańców 
Gminy Brzeg Dolny, którzy 
ukończyli 60. rok życia i są nieak-
tywni zawodowo. Dzienny Dom 
Seniora+ oferuje także transport 
w obie strony dla mieszkańców 
sołectw, którzy nie mogą samo-
dzielnie dotrzeć do placówki. Pla-
cówka oferuje również transport 
przy wizytach lekarskich swoich 
podopiecznych.

„Senior+” wciąż ma wolne 
miejsca i zachęca do kontaktu. 
Placówka dysponuje własnym 
transportem, dzięki czemu z ofer-
ty mogą skorzystać również osoby 
mieszkające poza Brzegiem Dol-
nym lub w bardziej oddalonych 
częściach miasta.

- Zapraszamy. Pomożemy, wy-
jaśnimy, przeprowadzimy przez 

cały proces. Naprawdę warto 
zrobić ten pierwszy krok - prze-
konuje Dyrektor GOPS.

Plany na przyszłość
Jak podkreśla Dyrektor, funk-

cjonowanie takiego miejsca nie 
byłoby możliwe bez wsparcia 
gminy:

- To inwestycja w ludzi. W ich 
zdrowie, samopoczucie i relacje. 
A to przekłada się na całą spo-
łeczność. Bo aktywny senior to 
silna społeczność.

Plany na przyszłość są ambitne. 
– Chcemy rozwijać ofertę i docierać 
do kolejnych seniorów. Wiemy, że 
potrzeby są duże i chcemy na nie 
realnie odpowiadać. Szczególnie 
ważne są dla nas osoby z obsza-
rów wiejskich, dlatego ruszamy 
z inicjatywą spotkań w świetli-
cach wiejskich – chcemy nie tylko 
przybliżyć działalność Dziennego 
Domu „Senior+”, ale również wyjść 
do mieszkańców z konkretną 
ofertą zajęć. Planujemy organi-
zację działań edukacyjnych oraz 
zajęć ruchowych i poznawczych, 
które będą wspierały aktywność, 
zdrowie i integrację lokalnych 
społeczności. Zależy nam na tym, 
aby seniorzy, niezależnie od miej-
sca zamieszkania – mieli dostęp 
do aktywizacji, kontaktu z innymi 
i poczucia, że są ważną częścią 
wspólnoty - wskazuje Joanna 
Sadowska.

Planowane jeszcze w tym roku 
są również kolejne wycieczki, 
w tym do teatru czy ZOO.

Osoby zainteresowane do-
łączeniem do grona członków 
Dziennego Domu Seniora+ mogą 
umówić się na dzień otwarty, 
który spędzają jak pełnoprawni 
członkowie DDS+. Taka forma 
wypróbowania usług nie jest 
wiążąca dla zainteresowanej 
osoby, ta wciąż może zrezygno-
wać z oferty, nie ponosząc z tego 
tytułu żadnych kosztów. 

Dzienny Dom Seniora+: miejsce, które 
przywraca sens codzienności

INFORMACJE Z GMINY BRZEG DOLNY
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Wołów znalazł się w  cen-
trum regionalnych rozmów 
o przyszłości Dolnego Śląska. 
Konwent burmistrzów i  wój-
tów subregionu wrocławskie-
go, któremu przewodniczy 
burmistrz Wołowa Dariusz 
Chmura, przyciągnął  aż 89 
samorządowców, którzy roz-
mawiali o  drogach, zdrowiu, 
pieniądzach i  współpracy 
między gminami. To właśnie 
tak zapadają ustalenia, które 
później wpływają na codzien-
ne życie mieszkańców.

Współpraca ponad 
granicami gmin

Jednym z najważniejszych 
tematów była współpraca między 
samorządami. Jak podkreślano, 
dziś to nie rywalizacja, a wspól-
ne działania decydują o roz-
woju regionu. Samorządowcy 
wskazywali, że tylko działając 
razem mogą skutecznie sięgać 
po pieniądze  zewnętrzne oraz 
realizować inwestycje wykracza-
jące poza granice jednej gminy, 
szczególnie w obszarze trans-
portu, infrastruktury i usług 
publicznych.

Drogi, inwestycje 
i pieniądze

Istotnym wątkiem były inwe-
stycje drogowe oraz planowanie 
infrastruktury w skali całego re-
gionu. Obecność przedstawicieli 
DSDiK i GDDKiA pokazała, jak 
ważna jest koordynacja dzia-
łań przy drogach wojewódzkich 
i krajowych. Rozmawiano także 
o funduszach, zarówno unijnych, 
jak i krajowych  oraz o konieczno-
ści przygotowywania wspólnych 
projektów, które mają większe 
szanse na dofinansowanie.

Nowe wyzwania: 
automatyka 
i bezpieczeństwo

Podczas Konwentu pojawił się 
również ważny wątek technolo-
giczny. Adam Zawada z Polskiej 
Grupy Zbrojeniowej mówił o ro-
snącej roli automatyki i robotyki. 
Zwrócił uwagę, że to kolejne 
wyzwania dla samorządów, 
pracodawców i pracowników. Au-
tomatyzacja z jednej strony za-
stępuje ludzi, z drugiej wymusza 
nowe kompetencje i zmiany na 

rynku prac. Coraz większe zna-
czenie ma także bezpieczeństwo 
danych, zarówno w instytucjach 
publicznych, jak i w firmach.

Zdrowie, bezpieczeństwo 
i codzienne problemy

Podczas Konwentu poruszono 
również kwestie ochrony zdrowia, 
dostępności usług publicznych 
oraz bezpieczeństwa mieszkań-
ców. Samorządowcy podkreślali, 
że rosną oczekiwania mieszkań-
ców, a jednocześnie zwiększają 
się koszty funkcjonowania gmin. 
To wymusza większą współpracę 
i szukanie nowych rozwiązań.

Co to oznacza dla 
mieszkańców?

Choć Konwent ma charakter 
roboczy, to właśnie tam wyzna-
czane są kierunki działań na 
przyszłość. To na takich spotka-
niach samorządowcy ustalają 
priorytety, przygotowują inwe-
stycje i zabiegają o pieniądze, 
które później przekładają się 
na konkretne zmiany: drogi, 

inwestycje i jakość życia miesz-
kańców.

Wołów w roli lidera
Konwent pokazał, że Wołów 

odgrywa dziś ważną rolę w bu-
dowaniu współpracy w regionie. 
Funkcja przewodniczącego, którą 
pełni burmistrz Dariusz Chmu-
ra, a jego zastępcą jest Dorota 
Pawnuk, burmistrz Strzelina, 
to nie tylko prestiż, ale realny 
wpływ na kierunki działań.

W wydarzeniu uczestniczyli 
przedstawiciele władz Dolnego 
Śląska: wojewoda Anna Żabska, 
marszałek Paweł Gancarz oraz 
wicemarszałkowie Michał Rado 
i Wojciech Bochnak. Obecni byli 
również między innymi: Tymo-
teusz Myrda, przewodniczący 
Stowarzyszenia Rzeczpospolita 
Samorządna, współorganizator 
Konwentu, Rafał Borzyński, wi-
ceprzewodniczący Stowarzyszenia 
Rzeczpospolita Samorządna, Ce-
zary Przybylski, wiceprzewodni-
czący Sejmiku, Mateusz Masłow-
ski z Dolnośląskiej Służby Dróg 
i Kolei, Waldemar Wojciechowski, 
przedstawiciel Generalnej Dyrek-
cji Dróg Krajowych i Autostrad.

Na sali zasiedli również staro-
stowie, a wśród nich Jan Janas, 
Rafał Zając, przewodniczący 
Rady Powiatu, a także włodarze 
z naszego terenu, burmistrz 
Brzegu Dolnego Ireneusz Fura 
oraz jego zastępca Mirosław 
Dawidowicz.

 Uczestniczyli w nim także 
samorządowcy spoza subregio-
nu, m.in. z Kłodzka, Bystrzycy 
Kłodzkiej i Polanicy-Zdroju. 

Kolejny Konwent przed sa-
morządowcami. Zaplanowane 
tematy do rozmów to służba 
zdrowia i oświata. Gorące tema-
ty, które spędzają sen z powiek 
włodarzom.  mr

 Mówią jednym głosem, a Wołów w centrum 
decyzji. 89 włodarzy na Konwencie 

Subregionu Wrocławskiego

Delegacja z powiatu wołowskiego: starosta Jan Janas i burmistrzowie Brzegu Dolnego.  

Mateusz Masłowski, dyrektor DSDiK prezentował kwoty wydawane na remonty dróg. 

Anna Żabska, wojewoda i burmistrz Dariusz Chmura podczas debaty z samorządowcami. 

Samorząd to nie rywalizacja, to współpraca - przekonywali włodarze. 
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 To będzie dzień wdzięcz-
ności, radości i  wspólnego 
świętowania. Powiatowe 
Centrum Pomocy Rodzinie 
w Wołowie przygotowuje 
wyjątkowy piknik z  okazji 
Dnia Rodzicielstwa Zastęp-
czego i  zachęca mieszkań-
ców oraz �rmy do włączenia 
się w akcję „Zostań Sponso-
rem Dobra”.

Codzienność rodziców za-
stępczych to cicha, często 
niewidoczna misja – pełna 
wyzwań, odpowiedzialności 
i bezwarunkowej miłości. To 
oni tworzą bezpieczne domy 
dla dzieci, które z różnych 
powodów nie mogą wychowywać 
się w rodzinach biologicznych.

Aby wyrazić wdzięczność za ich 
trud i zaangażowanie, Powiato-

we Centrum Pomocy Rodzinie 
w Wołowie organizuje 29 maja 
2026 roku piknik integracyjny 
z okazji Dnia Rodzicielstwa 
Zastępczego. Wydarzenie ma 
być nie tylko okazją do wspól-
nego świętowania, ale także 
przestrzenią budowania re-
lacji i wzmacniania lokalnej 
wspólnoty.

Organizacja takiego przed-
sięwzięcia to jednak duże wy-
zwanie – zarówno logistyczne, 
jak i finansowe. Dlatego PCPR 
zwraca się do mieszkańców, 
przedsiębiorców i instytucji z za-
proszeniem do udziału w akcji 
„Zostań Sponsorem Dobra”.

Form wsparcia jest wiele. 
Można przekazać środki fi-

nansowe, ufundować konkret-
ne atrakcje dla dzieci – takie 

jak animacje, warsztaty czy 
dmuchańce – a także wesprzeć 
wydarzenie rzeczowo lub orga-
nizacyjnie. Każda pomoc ma 
znaczenie i realnie wpływa na to, 
jak będzie wyglądał ten dzień dla 
podopiecznych pieczy zastępczej.

Osoby i firmy zainteresowane 
wsparciem mają czas na zgłosze-
nie do 24 kwietnia 2026 roku. 
Wpłaty można kierować na kon-
to: 96 9583 1022 0102 1064 2001 
0001 (z dopiskiem: „Darowizna 
dla PCPR”). Szczegółowe infor-
macje można uzyskać w Dziale 
Pieczy Zastępczej pod numerem 
telefonu 733 781 444.

Organizatorzy podkreślają, że 
wspólnymi siłami można stwo-
rzyć wydarzenie, które na długo 
pozostanie w pamięci dzieci i ich 
opiekunów. To także okazja, by 

pokazać, że lokalna społeczność 
potrafi być razem – szczególnie 
wtedy, gdy chodzi o tych najbar-
dziej potrzebujących.

Warto pamiętać, że za każdą 
rodziną zastępczą stoi konkretna 
historia dziecka – często trudna, 
wymagająca wsparcia i stabil-
ności. Dla wielu z nich takie 
wydarzenia jak majowy piknik 
to coś więcej niż zabawa. To 
moment, w którym mogą poczuć 
się ważne, zauważone i częścią 
większej wspólnoty.

Dlatego właśnie tak duże zna-
czenie ma zaangażowanie lokal-
nej społeczności. Nawet niewielki 
gest – przekazana nagroda, 
pomoc w organizacji czy wsparcie 
finansowe – może przełożyć się 
na uśmiech dziecka i poczucie, 
że nie jest samo. ki

Zostań Sponsorem Dobra. Piknik dla rodzin 
zastępczych potrzebuje wsparcia

W czwartek, 30 kwietnia, Sala Widowiskowa Dolnobrzeskiego Ośrodka Kultury stanie się sceną 
dla wyjątkowego duetu artystów z Wrocławia. Marek Sieradzki i Michał Hadasik zapraszają na 
koncert rozrywkowo-literacki, który w radosnym tonie zainauguruje tegoroczną majówkę. Na 
miłośników dobrego tekstu i muzyki na żywo czeka 90 minut kunsztu słowa i dźwięku. Wstęp 
na wydarzenie jest bezpłatny.

Mistrzowie słowa w nowym 
wydaniu

Dewiza Starszych Panów, że 
„piosenka jest dobra na wszyst-
ko”, stała się punktem wyjścia 
dla programu, który usłyszymy 
w DOK-u. Artyści postanowili 
sięgnąć po to, co w polskiej pio-
sence najszlachetniejsze. W re-
pertuarze znajdą się utwory 
takich gigantów jak Agnieszka 
Osiecka, Jonasz Kofta, Artur 
Andrus czy Maciej Zembaty. 
To gwarancja wieczoru pełnego 
nie tylko wzruszeń, ale przede 
wszystkim inteligentnego, prze-
wrotnego humoru.

Energetyczny duet na 
scenie

Na scenie zobaczymy i usły-
szymy zgrany duet wrocławskich 
muzyków. Marek Sieradzki za-
dba o warstwę wokalną oraz po-
prowadzi całe spotkanie, dzieląc 

się z publicznością anegdotami 
i dobrym słowem. Przy piani-
nie zasiądzie Michał Hadasik, 
który swoimi aranżacjami nada 
klasycznym utworom świeżości 
i dynamiki. Obaj artyści znani 
są z wysokiego kunsztu wyko-

nawczego, co obiecuje ucztę dla 
ucha i ducha.

Zaproszenie dla 
mieszkańców

Organizatorzy zapraszają 
wszystkich mieszkańców Brzegu 
Dolnego do wspólnego święto-
wania. Wydarzenie jest otwarte, 
a wstęp wolny, co czyni je dosko-
nałą propozycją na spędzenie 
przedmajówkowego wieczoru 
w gronie znajomych lub rodziny.

Dvp

„Piosenka jest dobra na wszystko”. Literacka 
majówka w Brzegu Dolnym

czynne 7 dni w tygodniu!

WYPOŻYCZALNIA 
PĘGÓW

Samochody osobowe 
• dostawcze • lawety

ul. Główna 79, Pęgów
Zadzwoń: 

600 562 036 

605 286 025 

575 366 222 
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OKRĘGOWA STACJA KONTROLI
POJAZDÓW W BRZEGU DOLNYM

GODZINY OTWARCIA:
pon.–pt.: 8.00 – 17.00

sob.: 8.00 – 14.00

Brzeg Dolny, ul. Sienkiewicza 27,

tel. 71 319 55 15
www.okregowastacjakontroli.pl

ZAPRASZA NA

PRZEGLĄDY REJESTRACYJNE
WSZYSTKICH POJAZDÓW

razem od 27 lat

RE
KL

AM
A

RE
KL

AM
A

eprasa.pl 8e2bcfee27



21 kwietnia 2026 r.  Nr 16 (1825), Rok XXXVIIredakcja@kuriergmin.pl 11

Tempo, kTóre robi 
wrażenie

Budowa Nowego Szpitala 
Onkologicznego we Wrocła-
wiu to dziś jeden z najbardziej 
dynamicznych placów budowy 
w regionie. Prace postępują 
z imponującą konsekwencją 
- inwestycja wyprzedza harmo-
nogram o ponad cztery miesią-
ce, a każdego dnia na miejscu 
pracuje około 400-500 osób.

- Zdrowie Dolnoślązaków 
jest dla nas najwyższym prio-
rytetem. Tworząc nowy szpital, 
budujemy przyszłość onkologii. 
To inwestycja, która zapewni 
mieszkańcom regionu najwyż-
szej jakości warunki leczenia 
w skutecznej walce z chorobami 
nowotworowymi - mówi Paweł 
Gancarz, Marszałek woje-
wództwa Dolnośląskiego.

Stan surowy budynku osią-
gnięto już we wrześniu 2025 
roku. Obecnie zakończono 
prace konstrukcyjne i murowe 
wszystkich obiektów - zarówno 
głównego gmachu, jak i budyn-
ków technicznych. Wstawiono 
okna, a elewacje skrzydeł A, B 
i C są już gotowe. Na pozosta-
łych częściach budynku prace 
są na finiszu.

Równolegle intensywnie 
prowadzone są roboty we-
wnętrzne - montaż instalacji 
elektrycznych, sanitarnych, 
wentylacyjnych i teletech-

nicznych, wykonywanie posa-
dzek oraz ścianek działowych. 
W obiekcie funkcjonuje już 
instalacja poczty pneumatycz-
nej na niższych kondygnacjach, 
a systemy bezpieczeństwa zo-
stały rozprowadzone w całości.

kompleksowa 
oPieka PoD jeDnyM 

dachem

Nowy szpital, zlokalizowa-
ny przy symbolicznej ulicy 
Hipokratesa, stanie się jednym 
z najnowocześniejszych ośrod-
ków medycznych w Polsce. 
Kluczową zmianą będzie pełna 
konsolidacja opieki - w jednym 
miejscu znajdą się dotychczas 
rozproszone funkcje Dolno-
śląskiego Centrum Onkologii, 
Dolnośląskiego Centrum Cho-
rób Płuc oraz Dolnośląskiego 
Centrum Transplantacji Ko-
mórkowych.

- To projekt o strategicznym 
znaczeniu dla całego regionu. 
Dzięki niemu pacjenci zyska-
ją dostęp do kompleksowej, 
skoordynowanej opieki bez 
konieczności przemieszczania 
się między różnymi placówka-
mi - mówi Michał rado, wi-
cemarszałek województwa 
Dolnośląskiego.

Placówka będzie dysponować 
ponad 670 łóżkami, 26 oddzia-
łami, 30 poradniami i 14 salami 
operacyjnymi. Rocznie ma ob-

sługiwać nawet 300 tysięcy pa-
cjentów i wykonywać około 10 
tysięcy zabiegów. Całość zosta-
nie zorganizowana w dziewięciu 
wyspecjalizowanych unitach, 
które zapewnią kompleksową 
diagnostykę i leczenie.

Projekt szpitala został opra-
cowany z myślą o komfor-
cie pacjenta i efektywności 
leczenia. Układ budynku 
uwzględnia tzw. ścieżkę pa-
cjenta, umożliwiając szybki 
dostęp do diagnostyki, poradni 
i oddziałów. Całość obejmie 
ponad 100 tysięcy metrów 
kwadratowych powierzchni, 
cztery kondygnacje naziemne 
i jedną podziemną.

Na terenie inwestycji po-
wstaje również rozbudowana 

infrastruktura towarzysząca - 
parkingi na ponad 1000 miejsc, 
zbiorniki retencyjne oraz pełna 
sieć instalacji wodno-kanali-
zacyjnych. Trwają także za-
awansowane prace związane 
z zagospodarowaniem terenu 
oraz skablowaniem linii wy-
sokiego napięcia.

każDy Dzień 
Przybliża finał

Na budowie nie ma przesto-
jów - kolejne piętra zmieniają 
się z dnia na dzień. Montowana 
jest stolarka drzwiowa, prowa-
dzone są testy wind, a w cen-
tralnej części obiektu powstaje 
konstrukcja pod panoramiczne 
windy.

- Codziennie na budowie 
pracuje około 500 osób. Każ-
dego dnia kolejne piętra zmie-
niają się nie do poznania dzięki 
wykonywaniu ścianek G-K 
oraz instalacji wentylacyjnych, 
wodno-kanalizacyjnych, elek-
trycznych i teletechnicznych 
- mówi Paweł zawadzki, 
zastępca Dyrektora ds. roz-
woju DCoPiH.

Równolegle trwają pra-
ce przy instalacjach gazów 
medycznych oraz zaawan-
sowane roboty wykończe-
niowe. W wielu częściach 
obiektu instalacje są już na 
ukończeniu, a kolejne eta-
py realizowane są zgodnie 
z ambitnym, przyspieszonym 
harmonogramem.

inwestyCja  
na Pokolenia

Nowy Szpital Onkologicz-
ny to największa inwestycja 
w zdrowie Dolnoślązaków 
w historii regionu. Jej koszt 
przekracza miliard złotych i jest 
efektem współpracy samorządu 
województwa oraz rządu. Za-
kończenie budowy i przyjęcie 
pierwszych pacjentów planowa-
ne jest na 2027 rok. Wszystko 
wskazuje jednak na to, że tempo 
prac może jeszcze pozytywnie 
zaskoczyć. To nie tylko nowy 
budynek, ale przede wszystkim 
nowa jakość leczenia - nowo-
czesna, zintegrowana i dostępna 
dla wszystkich mieszkańców 
regionu.

Nowy Szpital Onkologiczny coraz bliżej  
- budowa znacznie wyprzedza harmonogram

Budowa Nowego Szpitala Onkologicznego idzie pełną parąBudynki szpitala z zewnątrz będą ukończone już za chwilę

Marszałek Paweł Gancarz podkreśla, że Nowy Szpital Onkologiczny to największa inwestycja w zdrowie Dolnoślązaków. 
Tempo prac na budowie jest bardzo dynamiczne.

Budowa Nowego Szpitala Onkologicznego we Wrocławiu 
wyprzedza harmonogram o ponad cztery miesiące. Ê
Każdego dnia na placu budowy pracują setki osób, a kolejne 
etapy inwestycji są realizowane szybciej niż zakładano. Ê
To projekt, który zmieni oblicze leczenia onkologicznego na 
Dolnym Śląsku.

TS
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Budynek Szkoły Podstawowej 
nr 5 Brzegu Dolnym zmienia 
swoje oblicze. Po gruntownej 
termomodernizacji budynku, 
na jego elewacji ponownie 
pojawia się wizerunek patron-
ki. Za pędzle i  wałki chwycił 
ponownie znany wszystkim 
dolnobrzeżanin, Łukasz Czy-
kiel, by przypomnieć miesz-
kańcom, że szkolne mury 
wcale nie muszą być szare 
i nudne.

Budynek Szkoły Podstawowej 
nr 5 (wchodzącej w skład Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego nr 3) 
przy ul. Zwycięstwa 10 przeszedł 
w ostatnim czasie ogromną 
metamorfozę. Zakres prac był 
imponujący: od ocieplenia stro-
podachu i ścian zewnętrznych 
grafitowym styropianem, przez 
wymianę okien i drzwi, aż po 
budowę nowej instalacji grzew-
czej oraz montaż ogniw fotowol-
taicznych. Choć inwestycja ta 
znacząco poprawiła efektywność 
energetyczną obiektu, oznaczała 
również pożegnanie z dotychcza-
sowym wyglądem elewacji.

Mieszkańcy Brzegu Dolnego 
doskonale pamiętają rok 2019, 

kiedy to na murach szkoły po 
raz pierwszy powstał wyjątkowy 
mural. Jego autorem był Łukasz 
Czykiel – artysta, ale i absolwent 
dolnobrzeskiej „piątki”. Tamto 
dzieło wzbudziło ogromny entu-
zjazm, udowadniając, że sztu-
ka uliczna może wnieść nową 
energię w przestrzeń publiczną 
i stać się powodem do dumy dla 
lokalnej społeczności.

Dziś historia zatacza koło. 
Gdy tylko zakończyły się prace 
remontowe, na rusztowaniach 
przy szkole ponownie pojawił się 
artysta. Nowa elewacja stała się 

czystym płótnem dla kolejnego 
projektu. Tym razem, podobnie 
jak poprzednio, motywem prze-
wodnim jest postać patronki 

szkoły – Marii Skłodowskiej-
Curie.

Łukasz Czykiel wykonuje pracę 
techniką tradycyjną, używając 

pędzla i wałka. Jak sam przyznaje, 
powrót na mury dawnej szkoły 
wywołuje w nim mnóstwo pozy-
tywnych emocji i sentymentów, 
przypominając klimat lat dziewięć-
dziesiątych, kiedy sam zasiadał 
w tutejszych ławkach. Praca w tak 
dużym formacie to dla artysty wy-
zwanie, ale i wielka radość, którą 
potęguje bezpośrednia interakcja 
z przechodniami obserwującymi 
proces tworzenia.

Pierwsze kontury twarzy no-
blistki są już widoczne i budzą 
ciekawość nie tylko uczniów, 
ale i wszystkich mieszkańców 
Brzegu Dolnego. Choć wizerunek 
Marii Skłodowskiej-Curie jest 
centralnym punktem kompozy-
cji, autor zapowiada, że reszta 
projektu pozostanie niespodzian-
ką aż do oficjalnego zakończenia 
prac. Jedno jest pewne – „Maria 
powoli do nas wraca”, a szkoła 
zyskuje nie tylko nową izolację, 
ale i duszę, która na lata stanie 
się wizytówką tej części miasta.

a.k.

Maria Skłodowska-Curie wraca na mury 
„Piątki”. Nowy mural Łukasza Czykla

Praca nad obecnym muralem trwa.
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Szkoła Podstawowa nr 5.
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Za nami wyjątkowe wydarze-
nie pełne pasji, rytmu i arty-
stycznej ekspresji. Studio Ba-
lans o�cjalnie podsumowało 
wyniki swojego ostatniego 
turnieju tanecznego, który 
dostarczył widzom niezapo-
mnianych wrażeń. Wysoki 
poziom wykonań oraz ogrom-
ne zaangażowanie młodych 
artystów sprawiły, że sędzio-
wie mieli nie lada wyzwanie 
przy wyłanianiu najlepszych 
z najlepszych.

Jeszcze tydzień temu parkiet 
tętnił emocjami, a widownia 
dopingowała setki młodych tan-
cerzy. Dziś wracamy do tego 
wyjątkowego wydarzenia z peł-
nym podsumowaniem – są już 
oficjalne wyniki we wszystkich 
kategoriach.

Turniej sprzed tygodnia na 
długo zostanie w pamięci uczest-
ników i publiczności. Wydarzenie 
stało pod znakiem ogromnych 
emocji i zdrowej rywalizacji. 
Każdy występ na scenie był 
unikalny, a tancerze pokazali 
nie tylko świetne przygotowanie 
techniczne, ale przede wszystkim 
ogromne zaangażowanie i pasję 
do tańca. Rywalizacja odbywała 
się w kategoriach solo, duetów 
oraz formacji, z podziałem na 
grupy wiekowe i stopień zaawan-
sowania.

Triumfy solistek i duetów
W kategoriach solowych rywa-

lizacja była niezwykle zacięta. 
Wśród najmłodszych tancerzy (do 
10 lat) pierwsze miejsce zdobyła 
Lidia Chołodecka. W kategorii 
do 12 lat triumfowała Ewelina 
Chodkowska, natomiast w gru-
pie powyżej 13 lat zwyciężyła 
Karolina Koziełko.

Przyznano również nagrody 
w kategoriach specjalistycznych. 
W SOLO NT TRAF zwyciężyła 
Lily Poźniak, a w SOLO MT 
TRAF – Kaja Urbańska.

Duety również zaprezentowały 
wysoki poziom i świetne zgranie. 
Złote medale wywalczyły pary: 
Pola Kwaczyńska i Gaja Kre-
sali (do 10 lat), Jagoda Stawarz 
i Ewelina Chodkowska (do 12 lat) 

oraz Ola Szałapata i Karolina 
Koziełko (powyżej 13 lat).

W kategoriach technicznych 
zwyciężyły duety: Pola Mikos 
i Zuzia Kresali (NT TRAF) oraz 
Alicja Winowicz i Wiktoria Ha-
shke (MT TRAF).

Sukcesy formacji i lokalne 
akcenty

Duże emocje towarzyszyły rów-
nież występom formacji, gdzie 
liczyła się precyzja i współpraca 
całego zespołu. We wszystkich 
kategoriach wiekowych – do 10 
lat, do 12 lat oraz powyżej 13 lat 
– pierwsze miejsca zajęły zespoły 
ze Ścinawy.

Na uwagę zasługują także 
lokalne sukcesy. W kategorii 
formacji do 12 lat wyróżnienie 
zdobyła grupa z Brzegu Dolnego, 
prezentując się obok reprezen-
tantów Wołowa i Warzęgowa.

Nagrody specjalne 
i konkursy towarzyszące

Sędzina Weronika Panfil 
przyznała również wyróżnienia 
specjalne w postaci darmowych 
warsztatów MKW Workshops. 
Otrzymały je Maja Antkowiak 
– jako najbardziej wyróżniająca 
się tancerka turnieju – oraz 
instruktorka Laura Jasińska 
za kreatywne pomysły choreo-
graficzne.

Rozstrzygnięto także konkursy 
dodatkowe. W konkursie inter-
netowym „Czym dla Ciebie jest 
taniec?” zwyciężyła Magdalena 
Mucha. Nagrodę publiczności 
zdobyła natomiast Ola Rogalska, 
która podbiła serca widzów zgro-
madzonych na sali.

Organizatorzy pogratulowali 
wszystkim uczestnikom odwa-
gi i pasji, zapraszając już dziś 
na kolejne edycje tanecznych 
zmagań.

ki

Taneczne emocje jeszcze nie opadły. Oto pełne wyniki 
rywalizacji, a Studio Balans podsumowuje turniej

7. Turniej Tańca Nowoczesnego. Studio Balans w natarciu. 
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Radość i łzy u tancerzy. Emocje były duże. 
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Polonez na Rynku, przemarsz 
ulicami miasta i  uczniowie 
w  strojach stylizowanych na 
czasy XVIII wieku – tak w Wo-
łowie świętowano Dzień Pa-
trona w Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego. 
Bohaterem wydarzenia był 
Tadeusz Kościuszko – patron 
szkoły i  jedna z  najważniej-
szych postaci w historii Polski.

Patron, który uczy postaw
Tadeusz Kościuszko to bohater 

narodowy, uczestnik walk o nie-
podległość Polski i Stanów Zjed-
noczonych, przywódca insurekcji 
z 1794 roku. Symbol walki o wol-
ność, równość i odpowiedzialność 
za wspólnotę. To właśnie jego 
wartości – patriotyzm, odwaga 
i troska o innych – stały się osią 
szkolnych obchodów.

– Wydarzenie miało nie tylko 
podniosły charakter, ale było także 
ważnym elementem budowania 
tożsamości młodego pokolenia oraz 
wzmacniania więzi społecznych – 
mówią nauczycieli CKZiU w Wo-
łowie, Anna Chmura i Agnieszka 
Rak-Skrzypek. – Głównym celem 
uroczystości było kształtowanie 
postaw patriotycznych wśród 
uczniów, przypominanie o zna-
czeniu tradycji oraz integracja 
środowiska szkolnego i lokalnego.

Miasto patrzyło. Uczniowie 
wyszli na ulice

Obchody rozpoczęły się na 
placu apelowym szkoły częścią 
oficjalną. Później wydarzenie 
przeniosło się poza mury placów-
ki. Uczniowie w historycznych 
strojach wyruszyli w przemar-
szu ulicami Wołowa. Niosąc 
transparenty z wizerunkiem 
Kościuszki, przeszli ze szkoły 
na Rynek, przyciągając uwagę 
mieszkańców. Była to nie tylko 
forma świętowania, ale także 
wyraźny sygnał obecności szkoły 
w przestrzeni miasta.

Polonez i wspólnota
Kulminacyjnym momentem 

był polonez zatańczony na Ryn-
ku. Uczniowie zaprezentowali 
się w układzie tanecznym, który 
podkreślił uroczysty charakter 
wydarzenia, a jednocześnie stał 
się żywą lekcją historii i tra-
dycji. Po części artystycznej 
młodzież zaprosiła do wspólnego 
tańca gości i mieszkańców. Ten 
moment pokazał, że szkoła nie 
tylko uczy, ale również integruje 
i łączy pokolenia i buduje lokalną 
wspólnotę.

Kościuszko wrócił na ulice Wołowa. Uczniowie w historycznym pochodzie
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Kościuszko wrócił na ulice Wołowa. Uczniowie w historycznym pochodzie
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Szkoła jako przestrzeń 
edukacji i relacji

Obchody Dnia Patrona to coś 
więcej niż szkolna uroczystość. 
To działanie, które promuje 
wartości, uczy historii poprzez 
doświadczenie i pokazuje, że 
edukacja może wyjść poza klasę. 
Zaangażowanie uczniów, na-
uczycieli i lokalnych instytucji 
potwierdziło, że szkoła w Woło-
wie pełni ważną rolę nie tylko 
edukacyjną, ale także społeczną.

Patronat i podziękowania
Wydarzenie objęli honorowym 

patronatem starosta Powiatu 
Wołowskiego Jan Janas oraz bur-
mistrz Wołowa Dariusz Chmura.

W organizację uroczystości 
zaangażowali się przedstawicie-
le samorządu, służb, instytucji 
oraz lokalnych firm i mediów. 
Ich wsparcie pozwoliło stworzyć 
wydarzenie, które na długo po-
zostanie w pamięci uczestników.
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Już 23 maja Stadion Miejski 
w  Brzegu Dolnym stanie się 
sercem sportowych emocji 
i  rodzinnej zabawy. Nasz lo-
kalny klub, KS Rokita 1946 
Brzeg Dolny, obchodzi wy-
jątkowy jubileusz 80-lecia 
istnienia. Z  tej okazji organi-
zatorzy przygotowali huczne 
obchody, które połączono 
z  radosnym świętowaniem 
Dnia Dziecka. To wydarzenie, 
którego nie może przegapić 
żaden mieszkaniec!

Historia pisana pasją – 80 
lat „do jednej bramki”

Osiem dekad to czas, w którym 
KS Rokita wpisał się na stałe 
w krajobraz Brzegu Dolnego. 
Nadchodzący jubileusz to nie tyl-
ko okazja do zabawy, ale przede 
wszystkim moment refleksji 
i oddania szacunku tym, którzy 
przez dziesięciolecia budowali 
markę klubu.

Podczas oficjalnych uroczysto-
ści planowane jest uhonorowanie 
byłych zawodników, przedstawi-
cieli wszystkich sekcji oraz osób, 

które bezinteresownie przy-
czyniały się do rozwoju sportu 
w naszym mieście.

Mateusz Szczur, prezes KS 
Rokita 1946 Brzeg Dolny 
mówi:

– Mogę zapewnić, że 80-lecie 
będziemy świętować z należytym 
zaangażowaniem, bo jesteśmy 
świadomi znaczenia tego jubi-
leuszu dla kibiców oraz całego 
środowiska związanego z Rokitą. 
Chcę również zadeklarować, że 
nasze 80-lecie będzie prawdzi-
wym sportowym świętem, które 
będzie wspominane przez kolejne 
lata.

Moc atrakcji dla 
najmłodszych i nie tylko

Partnerem wydarzenia został 
Dolnobrzeski Ośrodek Kultury, 
co gwarantuje bogaty program 
rozrywkowy. Ponieważ jubile-
usz połączono z Dniem Dziecka, 
Stadion Miejski wypełni się 
atrakcjami dla całych rodzin. 
W programie przewidziano m.in.: 
Koncert Artystów dla Dzieci oraz 
profesjonalne animacje, dmu-
chańce i strefę zabawy, strefę 
gastronomiczną, wizytę gości 
specjalnych, których obecność ma 
być niespodzianką dla kibiców.

Sportowym punktem kulmi-
nacyjnym będzie mecz ligowy 

KS Rokita 1946 Brzeg Dolny, 
podczas którego fani będą mo-
gli głośno dopingować swoją 
drużynę. W obchody włączą się 
również inne sekcje – na miejscu 
obecni będą przedstawiciele MKS 
Rokita Brzeg Dolny, promujący 
m.in. tenis stołowy, szachy czy 
pływanie.

Wsparcie lokalnej 
społeczności

Organizację tak dużego przed-
sięwzięcia wspiera szerokie gro-
no partnerów. Patronat nad 
wydarzeniem objął burmistrz 
Brzegu Dolnego Ireneusz Fura, 
a wśród partnerów znaleźli się 
m.in. Wicemarszałek Wojewódz-
twa Dolnośląskiego Wojciech 
Bochnak, Dolnośląski Związek 
Piłki Nożnej oraz liczne lokalne 
firmy, takie jak Entrack Poland, 
Emcor Opakowania czy Tuli 
Cafe.

To wspólne działanie pokazuje, 
jak silna więź łączy klub z lokal-
nym biznesem i samorządem. 
Przed nami wyjątkowy czas, czas 
Rokity, która łączy pokolenia.

ki

Wielki jubileusz w Brzegu Dolnym:  
KS Rokita 1946 świętuje 80 lat istnienia!

Zawodnicy Rokity - zdjęcie archiwalne z prywatnego albumu Jana Ringarta. 

Mateusz Szczur, prezes KS Rokita 1946 zaprasza 
do udziału w wydarzeniu. 

Z okazji Jubileuszu wydano limitowany kalen-
darz ze zdjęciami działaczy i zawodników Rokity.  

PRZEKAŻ

NA WSPIERANIE
NIEZALEŻNYCH

MEDIÓW
LOKALNYCH

KRS: 0000090214
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INFORMACJE Z POWIATU WOŁOWSKIEGO

Powiat Wołowski przyznał po-
nad 145 000 złotych na działa-
nia pożytku publicznego.

Zakończył się otwarty konkurs 
ofert na powierzenie wykonania 
zadań publicznych Powiatu Wo-
łowskiego w 2026 roku z zakresu 
kultury oraz kultury fizycznej 
i sportu. W budżecie na 2026 rok 
Zarząd Powiatu zabezpieczył 
środki w wysokości 180 000 zło-
tych na realne wsparcie organi-
zacji pozarządowych. W ramach 
konkursu wpłynęło łącznie 40 
ofert – 15 z obszaru kultury oraz 
25 dotyczących kultury fizycznej 
i sportu (w tym po terminie zło-
żono jedną ofertę).

Minimalny próg punktowy 
kwalifikujący do uzyskania do-
tacji wynosił 60 punktów. Po-

wołana trzyosobowa komisja 
konkursowa przeprowadziła 
szczegółową analizę wszystkich 
wniosków, oceniając je zarówno 
pod względem formalnym, jak 
i merytorycznym. Pod uwa-
gę brano zgodność projektów 
z założeniami konkursu oraz 
zasadność przedstawionych kosz-
torysów.

Po indywidualnej ocenie ofert 
przez członków komisji spo-
rządzono zbiorcze zestawienie 
punktów, uwzględniające śred-
nie wyniki dla poszczególnych 
organizacji i zgłoszonych zadań. 
W wyniku jednomyślnych usta-
leń zaproponowano przyznanie 
dotacji na realizację 11 zadań 
z zakresu kultury oraz 18 za-
dań z zakresu kultury fizycznej 
i sportu.

W dniu 15 kwietnia Zarząd 
Powiatu Wołowskiego w skła-
dzie: Jan Janas, Beata Gryga, 
Rafał Borzyński, Paweł Gołąb 
oraz Bohdan Stawiski, przyznał 
dotacje w łącznej kwocie 145 000 
zł dla poszczególnych klubów, 
stowarzyszeń i fundacji. Pozo-
stałe środki w kwocie 35 000 
złotych przeznaczone zostaną 
na możliwość składania ofert 
w trybie art. 19a ustawy o dzia-
łalności pożytku publicznego i o 
wolontariacie.

Dziękujemy wszystkim or-
ganizacjom za aktywny udział 
w konkursie oraz zaangażowanie 
w rozwój lokalnej społeczności.

Szczegółowe wyniki dostępne są 
na stronie internetowej Powiatu 
Wołowskiego oraz w Biuletynie 
Informacji Publicznej. 

KONKURS OFERT 
ROZSTRZYGNIĘTY
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ROKITA BRZEG DOLNY -  Polonia  

Bielany Wrocławskie                    4-0 (2-0)
Bramki: K. Pytlak (9’), D. Chylak (25’, 51’, 
58’);

Żółte kartki: M. Wróbel, M. Kokociński;
ROKITA: D. Wójcik – P. Sługocki (67’ K. 
Żuk), K. Wojtyło, M. Wróbel, K. Pytlak, M. 
Józefowicz (84’ E. Fedczyszyn), A. Woś 
(74’ M. Misztowt), M. Kokociński,  M. Że-
browski (71’ E. Toda), M. Gacek (64’ M. 
Gruś), D. Chylak (79’ J. Pajączek).

Po jesiennym futbolowym kon-
cercie bielańskich Polonistów ran-
kingowa sytuacja wydawała się 
przesądzona, gdyż lider zdecy-
dowanie odjechał reszcie stawki 
(9pkt. przewagi) i stał się tym 
samym murowanym faworytem 
przed rundą rewanżową. Tymcza-
sem po dotychczasowych wiosen-
nych występach drużyna Polonii 
jest ledwie 8.zespołem ligi (sku-
teczność 42%) i koncertowo prze-
grywa najlepszy sezon w historii 
klubu. Przed sobotnim występem 
nie było to jednak zmartwieniem 
dolnobrzeskich Diabłów, które na 
własnym boisku podejmowały wła-
śnie miotanego kryzysami rywala, 
a przypomnieć należy, że nawet 
wówczas, kiedy ekipa Polonii była 
u szczytu dyspozycji - Rokita był 
jedyną drużyną, która wróciła 
z Bielan z punktową zdobyczą 
(3-3). Teraz więc wydawało się, 
że podopieczni trenera Jakuba 
Wróbla będą mieli z górki - i to 
dubeltowo.

Doskonale zdawali sobie z tego 
sprawę sami zawodnicy, rozpo-
czynając pojedynek bez żadnego 
respektu dla lidera, który wpraw-
dzie do Brzegu Dolnego przyjechał 
po 2.porażkach z rzędu, ale ciągle 
jako zespół przewodzący rozgryw-
ką. Na murawie nie było tego 
jednak widać, gdyż od samego 
początku konfrontacja toczyła się 
pod zdecydowane dyktando gospo-
darzy, którzy wyznaczali tempo 
gry i znacznie sprawniej radzili 
sobie z piłką w każdym z sektorów 
boiska. Na efekty tej dominacji 
nie musieliśmy długo czekać, gdyż 
golkiper Polonii skapitulował już 
w 9.minucie. Przy dośrodkowa-
niu z rzutu rożnego defensorom 
przeciwnika urwał się Kajetan 
Pytlak i precyzyjnym uderzeniem 
głową otworzył rezultat pojedynku. 
Potem mogliśmy oglądać koncert 
ofensywnej gry jednego aktora i jak 
się można było spodziewać, w roli 
tej wystąpił Dominik  Chylak. 
Oczywiście jego trafienia były efek-
tem znakomitej pracy całej druży-
ny, a przy swoim 1.golu napastnik 
Rokity splendorem musi podzielić 
się z Patrykiem  Sługockim, 
który w bramkowej akcji wykonał 
sporo futbolowej roboty, aby jego 
kolega z drużyny mógł dopełnić 
formalności.

Już na przerwę gospodarze 
schodzili więc z 2-bramkową za-

liczką, co przy dużej intensywności 
pojedynku mogło stanowić pewną 
pokusę, aby po zmianie stron 
lekko spuścić z tonu i przy mniej-
szym nakładzie sił nadal w pełni 
kontrolować przebieg pojedynku 
i jego rezultat. Z drugiej strony 
michniewiczowskie 2-0 jest zawsze 
niebezpiecznym wynikiem, więc 
wypadało rozwiać ewentualne 
wątpliwości - i właśnie tą piłkarską 
drogą poszli w sobotę dolnobrze-
żanie. Gospodarz nie spoczęli na 
laurach i również w 2.odsłonie 
mocno zdominowali rywala, który 
wyraźnie nie wytrzymał presji 
szybko i pomysłowo grających 
Diabłów. Wyższość miejscowych 
nie podlegała dyskusji w każdej 
z formacji, a przyjezdni nie tylko 
nie potrafili zatrzymać D. Chylaka, 
który po przerwie skompletował 
hat-trick’a, ale także w żaden spo-
sób poważnie nie zagrozili bramce 
Daniela  Wójcika (na zdjęciu), 
a choć golkiper Rokity miał spora-
dycznie kontakt z piłką, to jednak 
w sobotę korzystał głównie z pro-
mieni wiosennego słońca.

- Tak efektowny rezultat konfron-
tacji z bądź co bądź ciągle aktual-
nym liderem, to z całą pewnością 
powód do radości - podsumował 
spotkanie trener J. Wróbel. - Szcze-
gólnie, że było to zwycięstwo w peł-
ni zasłużone, a jego rozmiary mogły 
być nawet większe. Za ten występ 
cała drużyna zasługuje na słowa 
uznania, gdyż zawodnicy zagrali 
naprawdę intensywne spotkanie 
i bez wątpienia wszystkich sporo 
to kosztowało. Włożony wysiłek 
zdecydowanie się opłacił, za co 
każdemu bardzo dziękuję.

ROKITA BRZEG DOLNY

Więcej sportowych wiadomości 
na www.kuriergmin.pl

DIABELSKO SKUTECZNI klasa OKRĘGOWA
23.kolejka (25 kwietnia, 15.00):

ROKITA BRZEG DOLNY
- Polonia Trzebnica

Kolejną Polonią, którą 
nasze Diabły gościć będą na 
własnym stadionie, będzie 
ta z Trzebnicy. Rywale wiosenną 
rundę rozpoczęli wprawdzie od 
zaskakującej porażki przed własną 
publicznością (1-2 vs. Piast Żerniki), 
ale kolejne tygodnie pokazały, że 
kryzys trzebniczan jest znacznie 
płytszy od imienniczki z Bielan. 
W ostatnich 4 występach zespół 
Polonii bowiem zainkasował kom-
plet punktów, stracił ledwie 1 gola 
- golkiper zachowuje czyste konto 
od 318 minut, a w ofensywie może 
pochwalić się średnią zdobyczą 2,5 
trafienia na występ. Poza tym, 60% 
wiosennych punktów trzebniczanie 
zdobyli w futbolowych delegacjach, 
więc do Brzegu Dolnego przyjadą 
z zamiarem kontynuacji znakomi-
tej wyjazdowej passy. Na szczęście 
atutem naszej drużyny w tym spo-
tkaniu będzie nie tylko własna mu-
rawa, ale również wiosenny rezultat 
starcia z Polonią (4-2) i jednak nieco 
lepsza skuteczność w rewanżowej 
rundzie ligowej rywalizacji.

MKP WOŁÓW - KS Łozina 

Wiosenna rywalizacja 
znalazła się na półmetku, 
a ostatnie tygodnie nie były 
złotym okresem dla beniaminka 
z Łoziny. Zespół KS może pochwa-
lić się wprawdzie dość przyzwoitą 
skutecznością (38%), ale nadal 
pozostaje w strefie drużyn zagrożo-
nych spadkiem. W swoim ostatnim 
występie przekonał wprawdzie 
o zdecydowanej wyższości nad ligo-
wym outsiderem z Wrocławia, ale 
86% wiosennych punktów gracze 
z Łoziny inkasują na własnym bo-
isku, zaś w wyjazdowych występach 
do siatki bramki rywali trafiają 
średnio co 180 minut. Jesienią jed-
nak rywalom udało się zaskoczyć 
nasz zespół i w 11 minut 2-krotnie 
pokonali golkipera MKP, ale potem 
kompletnie roztrwonili tę zdobycz, 
kończąc wrześniową konfronta-
cję z niekorzystnym rezultatem 
i z kompletu rankingowych oczek 
mogli cieszyć się wołowianie (3-2). 
Wydaje się, że i w sobotę to nasz 
zespół wyjdzie na murawę w roli 
faworyta i należy mieć nadzieję, że 
tym razem niespodzianki nie będzie.

21.kolejka: Piast Ż. - Sokół 3-2; Łozina - 
Wratislavia 3-0; Polonia T. - Piast II Ż. 1-0; 
Piast L. - Błysk 0-1; Orzeł P. - Zenit 8-0; 
Wierzbice - Orzeł M. 2-0.

TABELA 
1. Polonia Bielany Wr. 22 50 58-24
2. WKS Wierzbice 22 50 73-31
3. ROKITA BRZEG D. 22 48 60-41
4. Orzeł Pawłowice 22 43 46-28
5. MKP WOŁÓW 22 41 56-35
6. Polonia Trzebnica 22 39 55-30
7. Zenit Międzybórz 21 32 33-54
8. Strzelinianka Strzelin 22 30 40-48
9. Piast Żerniki Wr. 22 28 54-54

10. Piast II Żmigród 22 27 39-39
11. KS Łozina 22 25 36-53
12. Orzeł Marszowice 20 23 32-37
13. Piast Lutynia 22 22 31-43
14. Sokół Marcinkowice 21 18 25-40
15. Błysk Kuźniczysko 22 14 28-55
16. Wratislavia Wrocław 22 7 25-79

Strzelinianka Strzelin 
- MKP WOŁÓW                            0-4 (0-2)
Bramki: P. Furdykoń (19’), N. Walczak (23’, 
73’, 84’);
Żółte kartki: O. Bednarz, N. Walczak, B. 
Gałecki, G. Mazurek;
MKP: O. Bednarz – O. Kur, F. Nowak, S. 
Supranionek, J. Mikuś, O. Jagieła (78’ P. 
Góralski), P. Furdykoń, B. Gałecki (85’ W. 
Biruk), N. Walczak (88’ A. Purcha), K. Mo-
skwa, G. Mazurek (89’ M. Jabłonka).

Do Strzelina wołowski skład 
pojechał bez lidera defensywnej 
formacji Błażeja Bojanowskie-
go, który musiał odpokutować 
żółto-czerwone upomnienia z po-
przednich występów, a w ostatniej 
chwili poza kadrą znalazł się 
Miłosz  Kowaluk. Obaj gracze 
mają wiosną znaczący wpływ na 
grę MKP w obronie, więc pod tym 
względem nasza drużyna było nie-
co osłabiona, ale starcie ze Strzeli-
nianką pokazało, że w trenerskiej 
talii Pawła Troniny jest jeszcze 
parę znaczących figur w tej forma-
cji i w sobotę nasz zespół pod tym 
względem zdecydowanie nie kulał. 
Bez wątpienia rywal był jednak 
wymagający, a dodatkową moty-
wacją strzelinian mógł być fakt, że 
wiosną przed własną publicznością 
drużyna jeszcze nie wygrała.

Gospodarze rozpoczęli więc 
z dużym animuszem i w pierw-
szych minutach bramka przyjezd-
nych znalazła się pod ostrzałem, 
ale swój bramkarski talent po 
raz kolejny potwierdził Oskar 
Bednarz. Jego kilka interwencji 
dodało całej defensywnej formacji 
pewności, dzięki czemu szybko jej 
szyki zostały zahartowane i w so-
botę były atutem wołowskiej dru-
żyny - nie jedynym. Piłkarze MKP 
bowiem zdecydowanie nie pękli 
pod naporem konkurentów i szyb-
ko pokazali, że to oni zamierzają 
w tym spotkaniu rozdawać futbo-
lowe karty. Goście nie pozwolili 
rywalom na swobodne rozgrywa-
nie swoich akcji, stosując pressing 
już na bramkarzu Strzelinianki 
i właśnie w ten sposób futbolówkę 
wyłuskał Paweł Furdykoń (na 
zdjęciu) i po błędzie golkipera 
gospodarzy otworzył rezultat 
pojedynku. Miejscowi nie zdołali 
na dobre poprawić gardy, a wo-
łowianie skutecznie skorzystali 
z ich kolejnej pomyłki. Tym ra-
zem udany doskok zakończył się 
przejęciem piłki przez Olgierda 
Kura, który szybko uruchomił na 
skrzydle Norberta  Walczaka, 
a ten po solowej akcji precyzyj-
nym uderzeniem podwyższył 

rezultat pojedynku, z którym obie 
ekipy zeszły do szatni.

Po zmianie stron gospodarze 
oczywiście nie zamierzali rezy-
gnować z walki, ale sił i pomysłów 
wystarczyło im na około kwadrans. 
W tym okresie zdecydowanie domi-
nowali na murawie, ale wołowska 
defensywa kolejny raz wytrzymała 
presję przeciwnika bez popełnia-
nia większych błędów, a kiedy 
spotkanie zaczęło chylić się ku 
końcowi - wołowianie uruchomili 
swój strzeliński patent. Jesienią 
starcie tych drużyn zakończyło się 
zdecydowanym zwycięstwem MKP 
(5-0), a N. Walczak schodził z bo-
iska z dubletem. W sobotę wynik 
ten udało się niemal powtórzyć, 
a nasz skrzydłowy schodził z mu-
rawy z hat-trick’iem.

- To był kolejny nasz występ, po 
którym zespół zasłużył na uznanie 
nie tylko za końcowy rezultat, ale 
także na okoliczności jego osiągnię-
cia - komentował po zakończonym 
meczu P. Tronina. - Nie ukrywam, 
że niemożność skorzystania z umie-
jętności niektórych graczy była 
pewną komplikacją, ale drużyna 
spisała się w Strzelinie naprawdę 
znakomicie i zasłużyła na ten wy-
nik. Wypada pochwalić wszystkich 
za konsekwentną realizację taktycz-
nych założeń na murawie oraz wzo-
rową wręcz współpracę, zarówno 
pomiędzy każdym z zawodników, 
jak i pomiędzy formacjami. Poza 
tym udało się w dużym stopniu 
wyeliminować naszą wcześniejszą 
bolączkę, czyli brak dokładności 
w rozgrywaniu akcji na przedpolu 
bramki rywali. W ostatnich wystę-
pach w tym elemencie piłkarskiego 
rzemiosła zespół spisuje się dużo 
lepiej, co znajduje odzwierciedlenie 
w bramkowej zdobyczy. 

STRZELIŃSKI 
PATENT
MKP WOŁÓW
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TENIS STOŁOWY

Regionalna rywalizacja w 2.lidze 
kobiet wygląda mocno skromnie, choć 
w miniony weekend rozgrywka weszła 
w fazę międzywojewódzką. Przed 
konfrontacjami z żeńskimi zespołami 
z regionu lubuskiego - których areną 
w sobotę stała się hala w Wołowie, 
mogliśmy mocno trzymać kciuki 
za ekipę Wolavii, choć i skład wro-
cławskich pretendentek wyglądał na 
mocno wołowski. Zresztą, ekipę wro-
cławskiego AZS zobaczyliśmy szybciej 
przy stołach, gdyż Akademiczki jako 
pierwsze rozegrały mecz półfinałowy 
z Palmiarnią II Zielona Góra. Był to 
dość jednostronny pojedynek, gdyż na 
całym jego dystansie zawodniczki AZS 
przegrały zaledwie 2 partie, pewnie 
meldując się w finałowej rozgrywce 
(6-0), w której oczekiwały ich już 
miejscowe tenisistki, uzyskując kwa-
lifikację w wyniku absencji zespołu 
z Gorzowa Wlkp.

Finał był trochę wewnętrzną spra-
wą wołowskiej szkoły tenisa, gdyż 
89% występujących w nim zawodni-
czek albo jest związanych z naszym 
klubem, albo broniło jego barw w nie-
dalekiej przeszłości. Jako pierwsze 
na prowadzenie w meczu wyszły 
wrocławianki, ale stan gry wyrówna-
ła Anita Walencka po zwycięskim 
tie-break’u w konfrontacji z Anną 
Ulatowską. Po kolejnych pojedyn-
kach zwycięsko od stołów odeszły 
Paulina Nowacka oraz Zuzanna 
Bazylewska, ale punkt drugiej 
z wymienionych został przypisany do 
dorobku AZS, więc ciągle mieliśmy 
remis. Żadnej ze stron odskoczyć nie 
udało się po grach deblowych, ale ko-
lejne single padły łupem wołowianek 
- konkretnie P. Nowackiej oraz Emilii 
Kijok i szala zwycięstwa przechyliła 
się na stronę Wolavii, choć ostatecznie 
finałowe losy przesądziła dopiero A. 
Walencka (6-4). Teraz przed naszą 
drużyną baraż o 1.ligę i miejmy na-
dzieję, że w nadchodzącym starciu 
szczęście będzie po stronie naszych 
tenisistek.

8.Grand Prix Polski MASTERS

O rankingowe punkty w poprzedni 
weekend walczyli weterani celulo-
idowej rywalizacji, gdyż w Radomiu 
odbył się 8.turniej tegorocznego cyklu 
Grand Prix. W zawodach udział wzię-
ło blisko 230 zawodniczek i zawodni-
ków, którzy o najwyższe lokaty rywa-
lizowali w 14 kategoriach wiekowych. 
Wysoką pozycję w męskim rankingu 
grupy 85+ wypracował sobie Ryszard 
Banaszkiewicz, a przy radomskich 
stołach nasz reprezentant potwierdził 
swoją ciągle imponującą formę.

Turniej dla dolnobrzeżanina nie 
rozpoczął się jednak najlepiej, gdyż 
w pojedynku z konkurentem z Lubina 
przegrał on 3 sety, choć w każdym 
z nich o rozstrzygnięciu decydowały 
detale. W kolejnym swoim występie 
pokazał jednak, że nie zamierza skła-
dać broni i tym razem mógł cieszyć 
się zdecydowanym zwycięstwem (3-0) 
w meczu z przeciwnikiem z Łowicza. 
Przed ostatnią serią gier (rywalizacja 
toczyła się systemem każdy z każdym) 
faworytem do zwycięstwa był tarno-
brzeżanin Janusz Malarz, mający 
na swoim koncie komplet punktów, 
ale przed sobą konfrontację z naszym 
zawodnikiem, który mógł jeszcze 
liczyć na końcowy triumf. Pojedy-
nek był spektaklem godnym finału 
i ostatecznie przyniósł on zwycięstwo 
naszemu tenisiście (3-0), dzięki czemu 
z Radomia dolnobrzeżanin przywiózł 
1.lokatę.

Koniec marca okazał się niezwy-
kle udany dla tenisistki ze Starego 
Wołowa, gdyż Jessica  Pabisiak 
powróciła z Kalisza ze zwycięstwem 
w singlowym turnieju OTK juniorek 
(U-18) Calisia Tenis PRO. Na kolej-
ne występy naszej reprezentantki 
nie musieliśmy długo czekać, gdyż 
w poprzedni weekend (11-14 kwiet-
nia) rywalizowała ona na halowych 
kortach w Pszczynie, gdzie rozegrano 
kolejny OTK. Tym razem poprzeczka 
sportowych wymagań zawieszona była 
znacznie wyżej, gdyż do gry przystąpiły 
zawodniczki powyżej 18.roku.

W gronie 29 tenisistek wołowian-
ka mogła pochwalić się 48.pozycją 
w krajowym rankingu, co nie stawia-
ło jej w roli faworytki zawodów, ale 
w swoim inauguracyjnym występie 
nasza reprezentantka pokazała, 
że zasługuje co najmniej na rolę 
czarnego konia zawodów. W 1.run-
dzie bowiem dość gładko pokonała 
konkurentkę z Torunia (6:1; 6:4), 
ale potem na jej turniejowej drodze 
pojawiły się większe wyboje i kolejna 
tenisistka z toruńskiej Akademii Pro 
Tenis Nadia Affelt (59) okazała się 
znacznie bardziej zdeterminowana, 
w czego rezultacie wołowianka zeszła 
z kortu pokonana (2:6; 2:6). Humoru 
nasza reprezentantka nie poprawiła 
sobie także w rozgrywce derbowej, 
gdyż w parze z klubową koleżanką 
Weroniką Skowrońską (56) po-
żegnały się z pszczyńskimi kortami 
po 1.rundzie.

Wśród tenisistów w tej grupie 
wiekowej nieco wyżej stoją noto-

wania Kevina  Pabisiaka 
(31), ale jego również trudno 
było traktować jako jednego 
z faworytów zawodów w Pszczynie. 
W swoim 1.występie wołowianin sku-
tecznie odrobił sportową pańszczy-
znę, w przyzwoitym stylu ogrywając 
niżej notowanego konkurenta z War-
szawy (6:4; 6:4), ale turniej na dobre 
dla naszego reprezentanta zaczął 
się dopiero w kolejnej fazie, kiedy to 
musiał skrzyżować rakietę z Jaku-
bem Krawczykiem (15). Stołeczny 
tenisista w kwietniowym turnieju 
rozstawiony był z nr 3, ale w 1.secie 
znalazł się pod niezwykle intensyw-
nym i skutecznym ostrzałem Kevina, 
co sprawiło, że w kolejnej odsłonie 
meczu musiał walczyć o turniejowe 
życie. Faworyt stan meczu wyrównał, 
ale kontroli nad pojedynkiem nie 
odzyskał i w grze nerwów w secie 3. 
musiał uznać wyższość wołowianina 
(6:2; 4:6; 7:6). Ćwierćfinałowa gra nie 
była jednak szczęśliwa dla naszego 
reprezentanta. Już 1.partia pojedyn-
ku z Jakubem  Włodarczykiem 

(24) z Górnika Bytom nie ułożyła 
się po myśli Kevina (2:6), a po jej 
zakończeniu wołowianin nie wrócił 
już na kort, kończąc swoją przygodę 
kwietniowym turniejem tuż przed 
grą o medale. Ten etap rywalizacji 
stał się także sportową granicą dla 
wołowianina (występującego w parze 
z bytomianinem Antonim Gadza-
lińskim - 39.) w turnieju deblowym, 
ale na pszczyńskich kortach para 
naszych tenisistów z całą pewnością 
spisała się co najmniej przyzwoicie.

SOLIDNIE, CHOĆ BEZ BŁYSKU
TENIS ZIEMNY OTK KOBIET i MĘŻCZYZN - Pszczyna

Już w sobotę na trasy w Miękini 
ruszą amatorzy kolarstwa MTB, 
aby rozpocząć kolejną edycję Bike 
Maratonu, który w tym segmencie 
sportowych imprez z całą pewnością 
należy do najbardziej popularnych 
w kraju. Bez wątpienia i w tegorocz-
nym cyklu nie zabraknie akcentów 
związanymi z naszymi reprezentan-
tami, czego potwierdzeniem może 
być forma dolnobrzeżanina Filipa 
Różyckiego, który znakomicie poje-
chał w minioną niedzielę na trasach 
w Węglińcu, gdzie rozpoczęto inny 
sportowy serial - Predator Gravel. 
Na cały cykl składają się jeszcze 
zawody w Osiecznicy i Bolesławcu, 
ale na razie mogliśmy obejrzeć blisko 
150 kolarzy, którzy podjęli rękawicę 
sportowej rywalizacji w 4 węgliniec-
kich wyścigach.

Naszego reprezentanta zobaczyli-
śmy w liczącym około 30 amatorów 
gravelovego kolarstwa barwnym 
peletonie, ale w zasadzie tylko przez 
chwilę. Od samego początku bowiem 
dolnobrzeżanin mocno nadepnął i choć 
uczestnicy wyścigu MEGA mieli do 
przejechania blisko 80km, to jednak 
wytrzymał on nie tylko przez siebie 
wyznaczony rytm, ale także dotrzymał 
koła najgroźniejszym konkurentom, 
od samego początku zmagań będąc 
w grupie, która dyktowała tempo 
zawodów. Oczywiście na trasie zda-
rzały się także trudniejsze momenty, 
ale zawodnik team’u EMKA Inwest 
przetrzymał każdy z kryzysów 
i ostatecznie finiszował z lokatą i wy-
nikiem 2:11:14s., tracąc do zwycięzcy 
- Adama Kusia z Wielunia nieco 
ponad 4 minuty (2:07:08s.).

PREDATOR NA MEDAL
KOLARSTWO PREDATOR GRAVEL ‘2026

Już jesienią z grona drużyn wal-
czących na A-klasowych boiskach 
o najwyższą stawkę wypadł zespół 
z Lubiąża, a chociaż i wiosną piłkarze 
Odry mogą pochwalić się skutecz-
nością na średnim poziomie (62%), 
to w grze z ciechowską Porcelaną 
udało im się zrewanżować rywalom 
za wrześniową wpadkę (0-1). 
ODRA LUBIĄŻ
- Porcelana Ciechów                  3-0 (0-0)
Bramki: D. Szczerba (58’), F. Ayoola (85’), P. 
Główka (+90’).

Od pierwszych minut niedzielnego 
pojedynku rywalizacja toczyła się 
z wyraźną przewagą gospodarzy, ale 
na jej potwierdzenie lubiąscy kibice 
musieli czekać blisko godzinę, kiedy 
to wreszcie niemoc pod bramką Por-
celany przełamał Dawid Szczerba. 
Niby od tego momentu zawodnikom 
Odry grało się już dużo lepiej, ale dłu-
go brakowało konkretów. Rozstrzy-
gnięcia pojedynku doczekaliśmy się 
dopiero w końcówce, kiedy to kolejne 
bramki przesądziły o zasłużonym 
zwycięstwie gospodarzy.

Zorza Pęgów 
- SPARTA MIŁCZ                      10-0 (1-0)

Pojedynek w Pęgowie gospodarze 
rozpoczęli dość gładko, gdyż już 
w 7.min. mogli cieszyć się z prowa-
dzenia, ale 1.odsłona dla piłkarzy 
Zorzy była swoistą drogą przez mękę, 
gdyż w tym okresie spartańska de-
fensywa okazała się nad wyraz sku-
teczna, co jednak sporo kosztowało 
tę formację, a gracze Zorzy futbolowy 
rachunek wystawili po przerwie. 
22.kolejka: Sokół - Osiek vo. 3-0; Kąty Wr. - 
Błyskawica 4-6; Maślice - Zieloni 0-2; Wida-
wa - Mechanik 3-2; Polonia II Śr.Śl. - Polonia 
Wr. 4-1; Zorza W. - Parasol 0-4.

TABELA
1. Parasol Wrocław 22 52 77-13
2. Zorza Wilkszyn 22 52 77-16
3. Zorza Pęgów 22 43 73-43
4. KP Kąty Wrocławskie 22 41 72-31
5. Polonia II Środa Śl. 21 41 62-41
6. Polonia Wrocław 22 39 61-34
7. Widawa Wrocław 22 36 51-37
8. ODRA LUBIĄŻ 22 33 43-38
9. Zieloni Rakoszyce 22 32 50-60

10. Błyskawica Lenartowice 22 31 69-48
11. Sokół Smolec 22 30 48-48
12. Porcelana Ciechów 21 24 45-76
13. Mechanik Brzezina 22 23 42-59
14. Maślice Wrocław 22 14 26-60
15. LZS Osiek 22 10 26-95
16. SPARTA MIŁCZ 22 4 9-132
23.kolejka (26 kwietnia, 15.00): SPARTA - 
ODRA.

Tempa nie zwalniają piłkarze z Krzy-
dliny, którzy już powoli mogą oddychać 
A-klasowym zapachem. W minioną nie-
dzielę bowiem lider przywiózł 16.kom-
plet z Krzelowa, zaś rywale z Brzeźna 
punkty zgubili w Wińsku.

KOMETA KRZELÓW
- AKS KRZYDLINA MAŁA                 0-4 (0-2)
Bramki: M. Pawłowicz (4’), A. Judziński (20’), 
D. Krakowiak (59’), K. Włodarczyk (83’).

Tym razem nie było futbolowego 
thrillera i w odróżnieniu od pojedynku 
z Pogonią w konfrontacji z krzelowską 
Kometą od samego początku kompletną 
kontrolę nad wydarzeniami niedziel-
nych derby mieli goście. Na dobrą 
sprawę emocje skończyły się po 20.min., 
kiedy to krzydlinianie odskoczyli na 2 
trafienia, wciąż nieprzerwanie dyktując 
tempo pojedynku z Kometą, pewnie 
zmierzając po 16.zwycięstwo.

POGOŃ WINSKO
- Bresna Brzeźno                              4-3 (2-2)
Bramki: D. Adamczak (3’), F. Stuchły (9’), M. 
Ochap (51’, 58’).  

Przed tygodniem beniaminek z Wiń-
ska prawie wytrzymał napór lidera i do 
86.min. meczu w Wołowie utrzymywał 
korzystny wynik w konfrontacji z krzy-
dlińskim AKS (2-3), ale ostatecznie 
niespodzianki nie było i po zwycięstwo 
sięgnęli gospodarze (4-3). Futbolowa 
złość sprawiła, że piłkarze Pogoni 
z dużym animuszem rozpoczęli starcie 
z solidnym rywalem z Brzeźna i już 
w 9.min. mogli pochwalić się 2-bram-
kową zaliczką, którą jednak roztrwonili 
w kolejnych 11 minut. Na szczęście 
wińszczanie - a konkretnie Mateusz 
Ochap, swoje przysłowiowe 5 minut 
(właściwie 7) mieli także po przerwie 
i szybki dublet napastnika Pogoni prze-
sądził o losach meczu, gdyż tym razem 
gospodarze nie dali już sobie wydrzeć 
zwycięstwa.

VICTORIA ORZESZKÓW
- KS BRZEG DOLNY                         2-2 (1-0)
Bramki: D. Wierzbicki (17’, 56’) oraz O. Król 
(59’), D. Smoliński (89’).

Do samego końca futbolowa walka 
toczyła się na boisku w Orzeszkowie, 
choć w 56.min. goście mieli do odrobie-
nia 2-bramkowy deficyt, ale wówczas 

gracze Victorii przekonali się, że 2-0 to 
jednak niebezpieczny wynik. Szczegól-
nie, że dolnobrzeżanie szybko zdobyli 
kontaktowego gola, a ten dodał im tyle 
wigoru, że już do końcowego gwizdka 
parli do przodu i trafienie Daniela 
Smolińskiego zapewniło im wyszar-
pany punkt, na który w pełni zasłużyli.

Dąb Kuraszków
- KUSY POGALEWO WIELKIE     5-4 (2-1)
Bramki: D. Wróbel (21’, 76’), K. Wałęski (29’), 
M. Sobczyk (38’-samobójcza).

Świadkami prawdziwej wymia-
ny futbolowych ciosów byli kibice 
w Kuraszkowie, gdzie przez ponad 
pół godziny skuteczniejsi w tej walce 
byli przyjezdni. Na krótkie 3 minuty 
pogalewianie jednak zbyt nisko opu-
ścili gardę, co kosztowało ich stratę 
2 goli i prowadzenia, którego - mimo 
prób i trafienia Damiana Wróbla nie 
odzyskali do końca pojedynku.

OLIMPIA GODZIĘCIN
- ZRYW GŁĘBOWICE                       3-5 (1-3)
Bramki: M. Urbaniak (22’, 52’, 79’) oraz D. Wilk (6’, 
37’, 83’), T. Daniel (11’),  M. Simlat (81’).

We wrześniu w Głębowicach po 
zaskakujące zwycięstwo sięgnęli Olim-
pijczycy, ale w niedzielę udany rewanż 
na rywalach wzięli gracze Zrywu, co 
ciekawe - w takim samym rozmiarze. 
Mecz z hat-trick’iem kończyło 2 graczy, 
ale w sukurs Dawidowi  Wilkowi 
przyszli sami godzięciczanie, którzy 
2-krotnie wpakowali piłkę do siatki 
własnej bramki.

TABELA
1. AKS KRZYDLINA MAŁA 18 50 88-15
2. Bresna Brzeźno 18 40 86-39
3. KS Piotrkowice 18 37 69-42
4. POGOŃ WIŃSKO 18 34 59-48
5. KS BRZEG DOLNY 17 34 46-37
6. VICTORIA ORZESZKÓW 17 32 70-29
7. KOMETA KRZELÓW 17 30 56-38
8. KUSY POGALEWO WLK. 18 26 56-48
9. Dąb Kuraszków 17 21 47-56

10. ZRYW GŁĘBOWICE 18 20 44-48
11. OLIMPIA GODZIĘCIN 18 14 48-92
12. Odra Uraz 17 13 33-70
13. Dolpasz II Skokowa 18 12 31-86
14. RUCH WARZĘGOWO 26 4 18-103
18.kolejka (25 kwietnia, 16.00): ZRYW - PO-
GOŃ; (26 kwietnia, 11.00): KUSY - VICTO-
RIA; KRZYDLINA - Dąb; Bresna - KOMETA; 
Piotrkowice - OLIMPIA.

klasa A (Wrocław - gr.1)

klasa B (Wrocław) - grupa 1.
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USŁUGI
 � Tapicer Dokładnie. tel. Tel. 604 

300 278

 � Zatkany zlew, wanna, WC ? 
wolno spływająca woda? Nie cze-
kaj aż problem się pogłębi ! Ofe-
ruję profesjonalne udrażnianie 
rur * Dokładną inspekcję kame-
rą * Szybka diagnoza bez kucia i 
bałaganu * Inspekcja-czyszcze-
nie przydomowych oczyszczal-
ni ścieków, rynny, drenaże Hydro 
Serwis tel. Tel. 507-605-245

 � ZŁOTA RĄCZKA – SZYBKO i SO-
LIDNIE Naprawy domowe i drob-
ne remonty: - montaż półek, kar-
niszy, lamp, kabin prysznicowych 
- naprawa, wymiana kranów i 
spłuczek - malowanie i drobne 
prace wykończeniowe - skręca-
nie mebli - wymiana gniazdek, 
włączników Terminowość • Do-
świadczenie • Uczciwe ceny tel. 
Tel. 507-605-245

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 � Działka budowlana Wińsko 
1 022 m2, prostokąt; teren pła-
ski, dojazd drogą nieutwardzo-
ną, działka nieogrodzona, okre-
ślone warunki zabudowy. Me-
dia: prąd, woda miejska / wodo-
ciąg, kanalizacja. 70 tys. zl. tel. Tel. 
694950422

 � Kawalerkę 40 m kw + bal-
kon, komórka oraz piwni-
ca. Gotowa do zamieszkania 
nad jeziorem okolice Borne 
Sulinowo Tel. 607218419

WYNAJMĘ

 � Wynajmę mieszkanie dwu-
pokojowe w Wołowie  Tel . 
504060100

 � Do wynajęcia dwupokojowe 
mieszkanie w okolicach Ruskiego 
Placu w WołowieTel. 608171447

MOTORYZACJA
SPRZEDAM

 � Sprzedam koła(alufelgi) z 
oponami letnimi (2 sezony) do 
Opla zafira 2003 rok. tel. Tel. 
669957573

 � Skuter TGB 1015 Orion zare-
jestrowany i ubezpieczony Tel. 
663904182

KUPIĘ

 � Kupię ciągniki, przycze-
py i maszyny rolnicze Tel. 
602811423 lub 535135507

RÓŻNE
SPRZEDAM

 � Sprzedam łubin gorzki Tel. 
504060100

 � Sprzedam 4 ule z pszczołami 
typ dadant tel. Tel. 602280361

 � Sprzedam po cenie hurtowej 
drewno opałowe liściaste su-
che,łupane,sezonowane tel. 
Tel. 606587176

 � Sprzedam owies tel.  Tel. 
722169740

 � Antyczny zegar stojący oraz 
saksofon altowy nowy Tel. 
737637221

KUPIĘ

 � Kupię monety, zegarki, srebro, 
odznaczenia. Tel. 725332771

PRACA
DAM PRACĘ

 � Zatrudnię ogrodnika tel. Tel. 
606587176

BURMISTRZ GMINY WOŁÓW
informuje, że na stronach internetowych Urzędu Miejskiego w Wołowie www.wolow.pl   

oraz www.bip.wolow.pl zamieszczono wykazy nieruchomości  przeznaczonych do zbycia:

Położenie
nieruchomości

Opis, przeznaczenie Tryb zbycia Termin na składanie 
wniosków przez osoby mające 
pierwszeństwo w nabyciu

Wołów ul. Aleje 
Niepodległości 32/8

Działka nr 84 AM-34 o pow. 
0,0200 ha
Lokal mieszkalny 

Bezprzetargowo na rzecz 
dotychczasowego najemcy

12.06.2026r.

Wykaz  został wywieszony na okres 21 dni na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Wołowie (Rynek nr 
34) w przybudówce B Ratusza. Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji i  Gospodarki 
Nieruchomościami, tel. 71 319 13 14, 71 319 13 24.

BURMISTRZ GMINY WOŁÓW
informuje, że na stronach internetowych Urzędu Miejskiego w Wołowie www.bip.wolow.pl,  

zamieszczono wykaz nieruchomości przeznaczonych do najmu  

Miejscowość Nr geodezyjny Opis nieruchomości Termin wywieszenia wykazu

Wołów ul. Rzemieślnicza dz. nr 70/21 AM-29 Garaż o pow. 16,00 m2 14.04.2026 r.

Z wykazami o najmie można zapoznać się w Wydziale Finansów i Budżetu, Referat Gospodarki Mieniem Komunalnym 
i Egzekucji w Wołowie, ul. Marsz. J. Piłsudskiego nr 27, tel. 71 319 13 64.
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zadzwoń i zamów 
71 319 79 18

MIEJSCE NA TWOJĄ 

REKLAMĘ
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WOŁOWSKIE CENTRUM SPORTU
WCS - Walka, Charakter, Sukces!

Już w  połowie maja Dolno-
brzeski Ośrodek Kultury stanie 
się miejscem spotkań z ikona-
mi polskiego ekranu. Jubile-
uszowa edycja Festiwalu Ak-
torstwa Filmowego przyniesie 
mieszkańcom Brzegu Dolne-
go nie tylko dawkę świetnej 
muzyki i  piosenki aktorskiej, 
ale i unikalne, zakulisowe opo-
wieści z planów największych 
polskich produkcji. Na scenie 
zobaczymy m.in. Zbigniewa 
Zamachowskiego oraz Rober-
ta Gonerę.

15. edycja Festiwalu Aktor-
stwa Filmowego to nie tylko 
koncerty i recitale, ale także nie-
powtarzalna okazja, by zajrzeć za 
kulisy świata filmu.

Brzeg Dolny po raz kolejny 
znajdzie się na kulturalnej 
mapie Polski za sprawą Festi-
walu Aktorstwa Filmowego. 
Jubileuszowa, 15. edycja wy-
darzenia, organizowana przez 
Dolnobrzeski Ośrodek Kultury, 
zapowiada się wyjątkowo. Na 
scenie pojawią się znane i ce-
nione postaci polskiego kina, 
a program został przygotowany 
tak, by połączyć artystyczne 
emocje z kameralną atmosferą 
spotkań z twórcami.

Festiwal od lat przyciąga 
do miasta wybitnych aktorów 
i twórców, a jego siłą są bezpo-
średnie rozmowy, autentyczne 
historie oraz muzyka, która na-
wiązuje do najważniejszych mo-
mentów polskiej kinematografii. 
Tegoroczne święto kina rozpocz-
nie się we wtorek, 12 maja.

O godzinie 17:00 w sali kawiar-
ni DOK odbędzie się spotkanie 
autorskie ze Stanisławem Dzier-
niejką, który zaprezentuje swoje 
„Anegdoty filmowe i różne inne”. 
To propozycja dla wszystkich, 
którzy chcą poznać kulisy pracy 
na planie filmowym, usłyszeć nie-
znane historie i spojrzeć na świat 
kina z zupełnie innej perspekty-
wy. Organizatorzy podkreślają, 
że będzie to spotkanie pełne hu-
moru i anegdot, a dodatkowym 
atutem jest wstęp wolny.

Tego samego dnia festiwal 
przeniesie się do sali widowisko-
wej. O godzinie 19:00 na scenie 
wystąpi Robert Gonera z recita-
lem „Moje filmowe kadry”. Aktor 
znany z wielu znaczących ról 
filmowych zaprosi publiczność 
w muzyczną podróż przez swoją 
artystyczną drogę. Będzie to 
osobisty, pełen emocji występ, 
w którym muzyka i wspomnienia 
z planów filmowych stworzą spój-
ną, poruszającą opowieść.

Kulminacja festiwalu nastąpi 
w środę, 13 maja. O godzinie 
19:00 przed publicznością wy-
stąpi Zbigniew Zamachowski 
– jeden z najbardziej rozpozna-

walnych i wszechstronnych pol-
skich aktorów. Jego recital „Nie 
tylko o miłości” to propozycja dla 
miłośników piosenki aktorskiej 
na najwyższym poziomie. Arty-

sta zaprezentuje utwory, które 
na stałe wpisały się w historię 
polskiej kultury, pokazując jed-
nocześnie swój wyjątkowy ta-
lent interpretacyjny i sceniczną 
charyzmę.

Organizatorzy zadbali także 
o mieszkańców Brzegu Dolnego, 
przygotowując specjalną ofertę 
dla posiadaczy Karty Miesz-
kańca. Bilety na recitale można 
nabyć w promocyjnej cenie 30 
zł, podczas gdy cena regularna 
wynosi 50 zł. Wejściówki są do-
stępne w sprzedaży internetowej, 
co ułatwia wcześniejsze zapla-
nowanie udziału w wydarzeniu. 
Festiwal Aktorstwa Filmowego 
to nie tylko wydarzenie kultu-
ralne, ale także ważny punkt 
w życiu miasta, który integruje 
mieszkańców i daje im możli-
wość bezpośredniego kontaktu 
z artystami znanymi z dużego 
ekranu. To również dowód na to, 
że Brzeg Dolny potrafi przyciągać 
wydarzenia o wysokim poziomie 
artystycznym i budować swoją 
markę jako miejsce otwarte na 
kulturę. Warto już dziś zare-
zerwować czas, by wziąć udział 
w tym wyjątkowym święcie kina 
i na własne oczy zobaczyć gwiaz-
dy, które na co dzień oglądamy 
na ekranie.

ki

Festiwal Aktorstwa Filmowego wraca do Brzegu Dolnego. 
Wielkie nazwiska i wyjątkowe spotkania

Minione tygodnie przynio-
sły znakomite wiadomości 
dla środowiska sportowego 
w Wołowie. Zawodnicy lokal-
nych klubów po raz kolejny 
udowodnili, że ciężka praca 
i determinacja przekładają się 
na wymierne sukcesy.

Ogromnym osiągnięciem mogą 
pochwalić się reprezentanci Wo-
łowskiego Klubu Karate Kyoku-
shinkai oraz Wołowskiego Klubu 
Bokserskiego, którzy otrzymali 
powołania do Reprezentacji Polski. 
Wśród wyróżnionych znaleźli się 
młodzi karatecy: Nikola Bochenek, 
Amelia Adamska, Michał Bajak 
i Franciszek Komorowski, którzy 
już wkrótce wystąpią na Mistrzo-

stwach Europy. Również młodzi 
zawodnicy kickboxingu - Olga 
Mosiek i Mateusz Rybka. Staną 
przed szansą aby rywalizować na 
arenie światowej.

Powody do dumy daje także 
piłka halowa. Drużyna uczniów 
Centrum Kształcenia Zawodo-
wego i Ustawicznego w Wołowie 

zajęła wysokie miejsce w finale 
wojewódzkiej Licealiady, plasując 
się w czołówce Dolnego Śląska. 
Wołowska szkoła znalazła się 
wśród czterech najlepszych na 
Dolnym Śląsku! Dodatkowym wy-
różnieniem było przyznanie tytułu 
MVP turnieju kapitanowi zespołu, 
Mateuszowi Szerszeniowi.

Siatkarski maj
Następny miesiąc będzie wypa-

kowany siatkarskimi emocjami! 
Do finału zbliża się nasza Halowa 
Liga Trójek, a dodatkowo 10.05 
odbędzie się osobny Wołowski 
Turniej Siatkówki. Będzie to nie-
samowita okazja dla wszystkich 
lokalnych fanów siatkówki do 

kibicowania drużynom z całego 
regionu. Na halowym parkiecie 
rywalizować będą: The Genera-
ci, ADS 1, ADS 2, Wyautowani, 
Furia Kobierzyce, Dawcy Punk-
tów, Wściekłe Karły, Nietykalni, 
Ziemniaki, Orły Kaczmarka, 
Szybka Piłka i Piwozaury.

A już tydzień później, 16.05, za-
kończymy finałem Halową Ligę 
Trójek. W grze o mistrzostwo 
pozostały drużyny: Przy Dobrym 
na Pajpa, Misiaki, de_Piast2 
i Średniacy. Oba wydarzenia 
rozegrane zostaną na hali przy 
ul. Panieńskiej. Serdecznie za-
praszamy do kibicowania! Więcej 
szczegółów wkrótce. Zapraszamy 
na nasz profil na Facebooku: 
facebook.com/wcswolow.

Sukcesy wołowskich sportowców
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NA ZDROWIE                    NA ZDROWIE 

Mieszkańcy Brzegu Dolnego 
po raz kolejny udowodnili, że 
bezinteresowna pomoc mają 
we krwi. Podczas ostatniej ak-
cji zorganizowanej w Zespole 
Szkół Zawodowych zebrano 
blisko 15 litrów tego najcen-
niejszego leku. Kolejny termin 
zbiórki wyznaczono już na 
czerwiec.

W minionych dniach korytarze 
dolnobrzeskiej „Zetki” wypełniły 
się osobami, które postanowi-
ły podzielić się cząstką siebie. 
Regionalne Centrum Krwio-
dawstwa i Krwiolecznictwa we 
Wrocławiu, przy współpracy 
z dyrekcją placówki, przepro-
wadziło kolejną mobilną zbiórkę 
krwi, która cieszyła się dużym za-
interesowaniem zarówno wśród 
uczniów, jak i dorosłych miesz-
kańców naszego miasta.

Solidarność w liczbach
Statystyki z tego dnia napa-

wają optymizmem. Do punktu 
pobrań zgłosiło się 40 ochotni-
ków. Po przejściu weryfikacji me-
dycznej i wstępnych badaniach, 
ostatecznie krew mogły oddać 33 
osoby. Dzięki ich zaangażowaniu 
udało się pozyskać dokładnie 
14,85 litra życiodajnego płynu. 
Warto zaznaczyć, że każda do-
nacja to szansa na uratowanie 

zdrowia, a często i życia, trzech 
pacjentów.

Szkoła, która uczy empatii
Zespół Szkół Zawodowych 

w Brzegu Dolnym od lat promuje 
postawy prospołeczne, a akcje 
krwiodawstwa na stałe wpisały 
się w kalendarz wydarzeń pla-
cówki. To tutaj młodzi ludzie 
biorą przykład ze starszych 
kolegów i nauczycieli, ucząc się, 

że najcenniejszego lekarstwa nie 
da się wyprodukować w laborato-
rium – można je jedynie otrzymać 
od drugiego człowieka.

Organizatorzy składają ser-
deczne podziękowania wszyst-
kim, którzy tego dnia znaleźli 
czas i odwagę, by usiąść na fotelu 
donacyjnym.

Zapisz w kalendarzu: 17 
czerwca

Dla tych, którzy z różnych po-
wodów nie mogli wziąć udziału 
w ostatniej akcji, mamy dobrą 
wiadomość. Kolejna szansa na 
wsparcie regionalnych banków 
krwi w popularnej „Zetce” pojawi 
się już 17 czerwca 2026 roku. 
Warto zaplanować ten dzień 
wcześniej, pamiętając o odpo-
wiednim nawodnieniu i lekkim 
posiłku przed wizytą u lekarza 
kwalifikującego. Dvp

Kropla życia z Brzegu Dolnego. 
Sukces akcji krwiodawstwa 

w popularnej „Zetce”

Akcja krwiodawstwa i jej uczestnicy.
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Mieszkańcy powiatu wo-
łowskiego, którzy regularnie 
oddają krew, muszą przygo-
tować się na spore zmiany. 
Od 1 maja 2026 roku wcho-
dzą w życie nowe przepisy, 
które drastycznie zmieniają 
zasady przyznawania cza-
su wolnego. Skończy się 
otrzymywanie całego dnia 
wolnego w przypadku braku 
kwali�kacji do donacji.

Do tej pory wielu krwiodaw-
ców z naszego powiatu, jadąc 
np. do punktu w sąsiednim 
powiecie czy do Wrocławia, 
mogło liczyć na cały dzień wol-
ny od pracy, nawet jeśli lekarz 
z powodów zdrowotnych nie 
dopuścił ich do zabiegu. Od 1 
maja 2026 r. to się kończy.

Najważniejsze  zmiany: 
Wolne tylko za realny czas: 
Jeśli nie zostaniesz dopuszczony 
do donacji, zwolnienie obejmie 

wyłącznie czas badań kwalifika-
cyjnych oraz udokumentowany 
czas dojazdu i powrotu.

Precyzyjne  zaświadcze-
nia: Dokument wydany przez 
centrum krwiodawstwa będzie 
zawierał dokładne godziny – od 
momentu pobrania numerka 
do wyjścia z budynku. Koniec 
z „pewnym” dniem wolnym: 
Ryzyko nieprzewidzianej nie-
obecności w całości spada na 
barki pracownika.

Problem dla 
dojeżdżających 
z mniejszych miejscowości

Nowe przepisy mogą być 
szczególnie uciążliwe dla miesz-
kańców mniejszych miejsco-
wości. Choć czas dojazdu jest 
wliczany do zwolnienia, w prak-
tyce może się okazać, że po wi-
zycie w punkcie krwiodawstwa 
pracownik będzie musiał wrócić 
do firmy na ostatnie 2 lub 3 
godziny zmiany. kk

Od 1 maja rewolucja 
w przepisach dla 

krwiodawców

Wojciech Ugorski
specjalista radiolog

USG
Poniedziałek

Ścinawa, ul. Jagiełły 16
godz. 9:00 - 12:00

Wtorek
Brzeg Dolny, 

Aleje Jerozolimskie 28
godz. 15:30 - 19:00

Piątek
Wołów,  

ul. Piłsudskiego 34
godz. 15:30 - 19:00

600 069 413
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KONSULTACJE UROLOGICZNE
dr nauk med. Patrik Forszt
Specjalista urolog, FEBU

Choroby nerek, pęcherza, prostaty, 
zaburzenia potencji, USG NA MIEJSCU

Gemini-med
Wołów, ul. Trzebnicka 20/4

www.forszt.pl

Przyjęcia w Wołowie co wtorek od godz. 15:30

rejestracja 71 3897990
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Zespół opieki domowej
Punkt Konsultacyjny w Rejonowej Przychodni w Wołowie,  

ul. Piłsudskiego 34, 56-100 Wołów, czynny we wtorek i piątek, 
godz. 9.00-14.00, pokój nr 203 II piętro, telefon: 728 228 192.

W ramach kontraktu z Narodowym Funduszem Zdrowia 
obejmujemy opieką paliatywno - hospicyjną pacjentów  
z następującymi schorzeniami:

 z choroby nowotworowe,
 z owrzodzenia odleżynowe,
 z niewydolność oddechowa niesklasyfikowana gdzie  
indziej.

Zapewniamy bezpłatną:
 z opiekę lekarską i pielęgniarską w domu chorego,
 z leczenie bólu według najnowszych standardów i innych 
objawów towarzyszących chorobie nowotworowej,

 z leczenie odleżyn,
 z rehabilitację,
 z wsparcie psychologiczne,
 z żywienie dojelitowe dietą przemysłową,
 z ieodpłatne wypożyczanie sprzętu medycznego.
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STOMATOLOG

• Stomatologia dla Rodziny 
Kompleksowe leczenie 
stomatologiczne, nowoczesne 
materiały, radiowizjogra�a, 
RTG, chirurgia, protetyka. 
Oborniki Śl., ul. Łokietka 22 
Rejestracja: 71 310 26 12

UROLOG, CHIRURG

• Aleksander Biały

Prywatny Gabinet 
Urologiczny, USG.
środa 16:00-18:00 
www.dobry-urolog.pl
Wołów ul. Piłsudskiego 34, 
Rejestracja: 71 777 60 30
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Burmistrz Gminy Wołów                                      Wołów, dnia 20.04.2026 r.
Rynek 34
56-100 Wołów

OGŁOSZENIE
o przystąpieniu do sporządzenia zmian miejscowych planów 

zagospodarowania przestrzennego  
w obrębach Pełczyn, Warzęgowo, Nieszkowice, Gródek, Pierusza, 

Pawłoszewo, Łazarzowice, Smarków, Straża, Siodłkowice, Proszkowa, 
Stęszów, Stary Wołów, Wrzosy, Golina, Bożeń, Moczydlnica Dworska, 

Wróblewo, Miłcz, Garwół, Sławowice, Mikorzyce, Piotroniowice, 
Uskorz Wielki, Uskorz Mały, Lipnica, Łososiowice, Boraszyn, 

Tarchalice, Wodnica, Dębno, Rudno, Krzydlina Wielka, Krzydlina Mała, 
Domaszków, Stobno, Mojęcice, Lubiąż, Gliniany, Prawików, Rataje, 

Zagórzyce.

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o 
planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym  (t. j. Dz. U. 2024 poz. 1130 
ze zm.) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską w Wołowie uchwał o 
numerach:
1. VIII/72/2024 z dnia 11 grudnia 2024 r. w sprawie przystąpienia 

do sporządzenia zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania 
Przestrzennego zespołu wsi: Pełczyn, Warzęgowo, Nieszkowice, Gródek, 
Pierusza, Pawłoszewo, Łazarzowice, Smarków, Straża, Siodłkowice, 
Proszkowa, Stęszów – Gmina Wołów – Strefa I;

2. VIII/73/2024 z dnia 11 grudnia 2024 r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania 
Przestrzennego – zespołu wsi: Stary Wołów, Wrzosy, Golina, Bożeń, 
Moczydlnica Dworska, Wróblewo – Gmina Wołów – Strefa II;

3. VIII/74/2024 z dnia 11 grudnia 2024 r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania 
Przestrzennego zespołu wsi: Miłcz, Garwół, Sławowice, Mikorzyce – 
Gmina Wołów – Strefa III;

4. VIII/75/2024 z dnia 11 grudnia 2024 r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania 
Przestrzennego zespołu wsi: Piotroniowice, Uskorz Wielki, Uskorz Mały, 
Lipnica, Łososiowice – Gmina Wołów – Strefa IV;

5. VIII/76/2024 z dnia 11 grudnia 2024 r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania 
Przestrzennego zespołu wsi: Boraszyn, Tarchalice, Wodnica – Gmina 
Wołów – Strefa V;

6. VIII/77/2024 z dnia 11 grudnia 2024 r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania 
Przestrzennego zespołu wsi: Dębno, Rudno – Gmina Wołów – Strefa VI;

7. VIII/78/2024 z dnia 11 grudnia 2024 r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania 
Przestrzennego zespołu wsi: Krzydlina Wielka, Krzydlina Mała, 
Domaszków – Gmina Wołów – Strefa VII;

8. VIII/79/2024 z dnia 11 grudnia 2024 r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania 
Przestrzennego zespołu wsi: Stobno, Mojęcice – Gmina Wołów – Strefa 
VIII;

9. VIII/80/2024 z dnia 11 grudnia 2024 r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania 
Przestrzennego zespołu wsi: Lubiąż, Gliniany, Prawików, Rataje, 
Zagórzyce – Gmina Wołów – Strefa IX.

Sporządzenie zmiany miejscowych planów zagospodarowania 
przestrzennego, dotyczy tylko  i wyłącznie zmiany ustaleń 
zawartych w części tekstowej planu w zakresie zmiany zapisu: 
„Dopuszcza się pobór wody z własnych ujęć wodnych, wyłącznie do 
celów gospodarczych.”  na „Dopuszcza się pobór wody z własnych 
ujęć wodnych, na zasadach określonych w przepisach odrębnych.”

 Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionych 
planów miejscowych.
 Wnioski należy składać w formie papierowej lub elektronicznej, 
w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności 
poczty elektronicznej w Urzędzie Miejskim w Wołowie, ul. Rynek 24, 
56-100 Wołów w terminie do 15 maja 2026 r.
 Wniosek powinien zawierać imię i nazwisko albo nazwę oraz 
adres zamieszkania albo siedziby, przedmiot wniosku oraz oznaczenie 
nieruchomości, której dotyczy.

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków w sprawie miej-
scowego planu zagospodarowania przestrzennego jest Burmistrz Gminy 
Wołów.

Burmistrz Gminy Wołów

Burmistrz Gminy Wołów  Wołów, dnia 20.04.2026 r.
Rynek 34
56-100 Wołów

OGŁOSZENIE
o odstąpieniu od przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko projektów zmian 

miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego 

Na podstawie art. 48 ust. 7 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. 
U z 2024 poz. 1112 ze zm.), informuję o odstąpieniu od przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na 
środowisko projektów:
1. zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego zespołu wsi: Pełczyn, Warzęgowo, Nieszkowice, 

Gródek, Pierusza, Pawłoszewo, Łazarzowice, Smarków, Straża, Siodłkowice, Proszkowa, Stęszów – Gmina Wołów 
– Strefa I;

2. zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego – zespołu wsi: Stary Wołów, Wrzosy, Golina, 
Bożeń, Moczydlnica Dworska, Wróblewo – Gmina Wołów – Strefa II;

3. zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego zespołu wsi: Miłcz, Garwół, Sławowice, Mikorzyce 
– Gmina Wołów – Strefa III;

4. zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego zespołu wsi: Piotroniowice, Uskorz Wielki, Uskorz 
Mały, Lipnica, Łososiowice – Gmina Wołów – Strefa IV;

5. zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego zespołu wsi: Boraszyn, Tarchalice, Wodnica – 
Gmina Wołów – Strefa V;

6. zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego zespołu wsi: Dębno, Rudno – Gmina Wołów – 
Strefa VI;

7. zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego zespołu wsi: Krzydlina Wielka, Krzydlina Mała, 
Domaszków – Gmina Wołów – Strefa VII;

8. zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego zespołu wsi: Stobno, Mojęcice – Gmina Wołów – 
Strefa VIII;

9. zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego zespołu wsi: Lubiąż, Gliniany, Prawików, Rataje, 
Zagórzyce – Gmina Wołów – Strefa IX.

Zgodnie z art. 57 ust. 1 pkt 2 i art. 58 ust. 1 pkt 3, w związku z art. 48 ust. 1 i 4 pkt 1 w/w ustawy, wystąpiono do Regionalnego 
Dyrektora Ochrony Środowiska we Wrocławiu i Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego w Wołowie z wnioskiem o uzgodnienie 
odstąpienia od przeprowadzenia strategicznych ocen oddziaływania na środowisko dla w/w planów miejscowych.

Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska we Wrocławiu pismem nr WSI.411.2.26.2026.ER z dnia 07.04.2026 r. oraz Państwowy 
Powiatowy Inspektor Sanitarny w Wołowie Postanowieniem nr (pismo znak: ZNS.9022.1.5.2026.AŚ) z dnia 31.03.2026 r. uzgodnili odstąpienie 
od przeprowadzenia strategicznej oceny odziaływania na środowisko dla zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego ze-
społu wsi: Pełczyn, Warzęgowo, Nieszkowice, Gródek, Pierusza, Pawłoszewo, Łazarzowice, Smarków, Straża, Siodłkowice, Proszkowa, Stęszów 
– Gmina Wołów – Strefa I.

Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska we Wrocławiu pismem nr WSI.411.2.33.2026.ER z dnia 30.03.2026 r. oraz Państwowy 
Powiatowy Inspektor Sanitarny w Wołowie Postanowieniem nr (pismo znak: ZNS.9022.1.12.2026.AŚ) z dnia 01.04.2026 r. uzgodnili odstąpie-
nie od przeprowadzenia strategicznej oceny odziaływania na środowisko dla zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego 
– zespołu wsi: Stary Wołów, Wrzosy, Golina, Bożeń, Moczydlnica Dworska, Wróblewo – Gmina Wołów – Strefa II.

Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska we Wrocławiu pismem nr WSI.411.2.30.2026.KM z dnia 09.04.2026 r. oraz Państwowy 
Powiatowy Inspektor Sanitarny w Wołowie Postanowieniem nr (pismo znak: ZNS.9022.1.11.2026.AŚ) z dnia 01.04.2026 r. uzgodnili odstąpie-
nie od przeprowadzenia strategicznej oceny odziaływania na środowisko dla zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego 
zespołu wsi: Miłcz, Garwół, Sławowice, Mikorzyce – Gmina Wołów – Strefa III .

Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska we Wrocławiu pismem nr WSI.411.2.36.2026.AP z dnia 08.04.2026 r. oraz Państwowy 
Powiatowy Inspektor Sanitarny w Wołowie Postanowieniem nr (pismo znak: ZNS.9022.1.10.2026.AŚ) z dnia 01.04.2026 r. uzgodnili odstąpie-
nie od przeprowadzenia strategicznej oceny odziaływania na środowisko dla zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego 
zespołu wsi: Piotroniowice, Uskorz Wielki, Uskorz Mały, Lipnica, Łososiowice – Gmina Wołów – Strefa IV.

Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska we Wrocławiu pismem nr WSI.411.2.34.2026.KM z dnia 31.03.2026 r. oraz Państwowy 
Powiatowy Inspektor Sanitarny w Wołowie Postanowieniem nr (pismo znak: ZNS.9022.1.6.2026.AŚ) z dnia 01.04.2026 r. uzgodnili odstąpienie 
od przeprowadzenia strategicznej oceny odziaływania na środowisko dla zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego 
zespołu wsi: Boraszyn, Tarchalice, Wodnica – Gmina Wołów – Strefa V.

Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska we Wrocławiu pismem nr WSI.411.2.35.2026.AP z dnia 08.04.2026 r. oraz Państwowy 
Powiatowy Inspektor Sanitarny w Wołowie Postanowieniem nr (pismo znak: ZNS.9022.1.9.2026.AŚ) z dnia 01.04.2026 r. uzgodnili odstąpienie 
od przeprowadzenia strategicznej oceny odziaływania na środowisko dla zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania zespołu wsi: Dębno, 
Rudno – Gmina Wołów – Strefa VI.

Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska we Wrocławiu pismem nr WSI.411.2.32.2026.ER z dnia 30.03.2026 r. oraz Państwowy 
Powiatowy Inspektor Sanitarny w Wołowie Postanowieniem nr (pismo znak: ZNS.9022.1.13.2026.AŚ) z dnia 01.04.2026 r. uzgodnili odstąpie-
nie od przeprowadzenia strategicznej oceny odziaływania na środowisko dla zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego 
zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego zespołu wsi: Krzydlina Wielka, Krzydlina Mała, Domaszków – Gmina Wołów 
– Strefa VII.

Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska we Wrocławiu pismem nr WSI.411.2.29.2026.KM z dnia 09.04.2026 r. oraz Państwowy 
Powiatowy Inspektor Sanitarny w Wołowie Postanowieniem nr (pismo znak: ZNS.9022.1.8.2026.AŚ z dnia 01.04.2026 r. uzgodnili odstąpienie 
od przeprowadzenia strategicznej oceny odziaływania na środowisko dla zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego 
zespołu wsi: Stobno, Mojęcice – Gmina Wołów – Strefa VIII. 

Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska we Wrocławiu pismem nr WSI. 411.2.31.2026.ER z dnia 30.03.2026 r. oraz Państwowy 
Powiatowy Inspektor Sanitarny w Wołowie Postanowieniem nr (pismo znak: ZNS.9022.1.7.2026.AŚ z dnia 01.04.2026 r. uzgodnili odstąpienie 
od przeprowadzenia strategicznej oceny odziaływania na środowisko dla zmiany Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego 
zespołu wsi: Lubiąż, Gliniany, Prawików, Rataje, Zagórzyce – Gmina Wołów – Strefa IX.

Biorąc pod uwagę w/w uzgodnienia oraz fakt, że planowane realizacje postanowień zmian planów miejscowych nie 
spowodują znaczącego oddziaływania na środowisko i stanowią niewielką mody�kację obowiązujących planów miejscowych, 
Burmistrz Gminy Wołów odstąpił od przeprowadzenia strategicznych ocen oddziaływania na środowisko dla w/w projektów planów 
miejscowych. 

Z uzasadnieniem zawierającym informację o uwarunkowaniach, o których mowa w art. 49 ustawy z dnia 3 października 2008 
r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko, można zapoznać się w siedzibie Urzędu Miejskiego w Wołowie, ul. Rynek 34, 56-100 Wołów w godzinach pracy Urzędu oraz 
na stronie www.bip.wolow.pl.

Burmistrz Gminy Wołów

Og
ło

sz
en

ie
 p

ła
tn

e

Og
ło

sz
en

ie
 p

ła
tn

e

eprasa.pl 8e2bcfee27



21 kwietnia 2026 r.  Nr 16 (1825), Rok XXXVII www.kuriergmin.pl24

M
AT

ER
IA

Ł P
RO

M
OC

YJ
NY

Ponad 2,5 miliona pasaże-
rów w  ciągu miesiąca. Ta-
kiego wyniku, który został 
odnotowany w marcu, Koleje 
Dolnośląskie jeszcze nigdy 
nie miały. Liczba potwierdza 
rosnącą rolę kolei regionalnej 
jako podstawowego środka 
transportu dla mieszkańców 
Dolnego Śląska, ale również 
zapotrzebowanie na nowo-
czesny tabor.

W marcu tego roku z usług 
Kolei Dolnośląskich skorzystało 
dokładnie 2 526 096 pasażerów. 
To o ponad 6% więcej (czyli 
ok. 152 tys. osób) niż podczas 
poprzedniego rekordowego mie-
siąca – października ubiegłego 
roku. W porównaniu z lutym 
tego roku liczba podróżnych 
wzrosła aż o 16%, co oznacza do-
datkowe ok. 357 tys. pasażerów. 

Miliony pasażerów, miliar-
dy inwestycji

Ale kolejne rekordy Kolei 
Dolnośląskich nie biorą się zni-
kąd. To efekt konsekwentnych 
inwestycji samorządu i spółki 
w tabor oraz infrastrukturę 
kolejową na Dolnym Śląsku, 
a te w dużej mierze wspierane 
są przez fundusze unijne.

Łącznie Unia Europejska 
przeznaczyła na rozwój kolei 
na Dolnym Śląsku ponad 1,6 
miliarda złotych. Dzięki temu 
już pod koniec 2026 roku Koleje 
Dolnośląskie będą dysponowały 
flotą aż 108 pociągów, z których 
101 zostało zakupionych przy 
wsparciu funduszy europejskich.

– Zakupy taborowe, nowa hala 
serwisowa Kolei Dolnośląskich są 
doskonałymi przykładami na to, 
jak środki unijne napędzają rozwój 
Dolnego Śląska. Ale unijne wspar-
cie kolei na tym się nie kończy, bo 
dzięki środkom UE rewitalizujemy 
zamknięte przed laty linie kolejowe, 
przywracając połączenia mieszkań-
com regionu – mówi Paweł Gan-
carz, Marszałek Województwa 
Dolnośląskiego. 

Żółto-białe pociągi wróciły już 
m.in. do Bielawy, a w realizacji 
są kolejne kierunki, m.in. do 
Stronia Śląskiego, Lądka-Zdroju, 

Srebrnej Góry, czy połączenie 
z Wrocławia przez Niemczę do 
Piławy Górnej.

Dolny Śląsk na kolejowej 
mapie Europy

Rozwój Kolei Dolnośląskich ma 
dziś wymiar ponadregionalny. 
– Miliardy złotych, które prze-
znaczamy na kolej procentują mi-
lionami podróżnych miesięcznie. 
Koleje Dolnośląskie cały czas biją 
rekordy, przewożąc miesięcznie 
2,5 miliona pasażerów. Nowocze-
sny tabor, dobra oferta i wysoka 
jakość przewozów to w dużej mie-
rze efekty dofinansowania fundu-
szami unijnymi, które przez lata 
spływały na Dolny Śląsk – mówi 
Michał Rado, Wicemarszałek 
Województwa Dolnośląskiego 
odpowiedzialny w nim m.in. za 
kolej.

Te liczby oraz rosnące znaczenie 
kolei na mapie regionu doskonale 
widać na przykładzie innego 
zestawienia. Obecnie w ciągu 
jednego roku Koleje Dolnośląskie 
przewożą tylu pasażerów, ilu 
jeszcze niedawno obsługiwały 
przez pierwszą dekadę swojej 
działalności. Dodatkowo wszystko 
wskazuje na to, że rok 2026 może 
zakończyć się kolejnym rekordem 
– tym razem rocznym – zbliżają-
cym się do poziomu 30 milionów 
pasażerów.

– Fundusze europejskie ode-
graly kluczowa rolę w budowie 
nowoczesnego, sprawnego i do-
stępnego systemu transportu 
publicznego w regionie. To zna-
komity przykład, jak mądrze 
wdrożona unijna pomoc nie 
tylko polepsza infrastrukturę, ale 
ułatwia życie i tworzy nowe moż-
liwości dla mieszkańców regionu. 
Joanna Sterzyńska-Lindberg, 
Dyrektorka Przedstawiciel-
stwa Regionalnego Komisji 
Europejskiej we Wrocławiu. 

Koleje Dolnośląskie to przewoź-
nik z roczną wymianą pasażerską 
na poziomie ponad 25 milionów. 
Realizuje najszybsze regional-
ne połączenia w Polsce, mając 
w parku taborowym blisko sto 
pojazdów. Dolnośląskie pociągi 
docierają do czterech województw.

Koleje Dolnośląskie

Koleje Dolnośląskie z najlepszym 
wynikiem w historii i wielkimi 

inwestycjami w tle
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